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Drugą wyprawę na Kraków urządza obec
nie narodowca dem okracja. Pierwszą urządziła 
jmdczas ostatni,di wyborów do Sejmu, i pod 
sztandarom ósemki zwyciężyła. Ona, narodowa 
deinokrai ja, w yzyskała zwycięstwo, odniosła 
korzyść pozytywną: zagarnęła m andaty poseł 
skic. Alt- czy i jakie korzyści odnieśli ca wszy
scy, eo na ósemkę -wówczas głosy swoje łatwo- 
wucrnie rzucili, —  okazało się niebawem Pierw 
sze rozczarowanie przyniósł zbrodniczy zaniacb 
na  prezydenta Rzeczypospolitej, ś. p. N aruto
wicza. Zbrodnia popełniona zo-tala na- tle na- 
sttojów  endeckich, zarówno objawiających się 
w zgóiy u planowanym, acz nioudalym rewo
lucyjnym puczu w dniu zaprzysiężenia prozy 
donta, jak  w niesh elianyeh napaściach na ośo- 
bę ś. p. Narutowdcza i ajwieozowaniu Eligjn 
sza Niewiadomskiego, Już wtedy zbladła 
gwiazdeczka ósemkowa w Krakowie. Ale gdy 
tasam a ósemka weszła w sojusz z P. S. L. Pia
stem i obaliwszy gabinet jon. Sikorskiego rozpo
częła. rządzie w Polsce, uczucie zawodu, z po
wodu w yniku wyborow sejmowych, było po
wszechne. Drozyzna, grasująca w eałem pań
stwie z powodu dewaluacji m arki polskiej i 
■płynące stąd zubożenie w szystkich klas pracu 
jącyc-h, wywołały niesłychanie wrogie dla 
stronnictw  prawicowych w Krakowie usposobie
nie. W szyscy odczuli zbyt boleśnie pomyłkę po
lityczną, której ofiarą padli p r/y  wyW rach, aby 
o jłrzywToceniu w Krakowie jakichś svmpatvj 
ósemkowych można było marzyć.

W  te j sytuacji przyszły endekom na pomoc 
tragiczne w ypadki w Krakowie w dniu 6 om. 
Zarónwo zamach na prezydenta Narutowicza, 
jak  terorystyczny ruch w Krakowie w dniu G 
hm., k tóry  zakończy! się tak  tragicznie, potę
piliśmy z cala stanowczością i domagaliśmy się 
dla ofiar lej katastrofy  ekspiacji, k tó rą dać po
winno ścisłe i surowe śledztwm przez ustalenie 
źródeł i sprawrców nieszczęścia, głęboko odczu
tego przez całe miasto. Ale narodowa dem okra
cja, zanim jeszcze śledztwo rozwinąć zdołało 
działalność i -wydać pewne rezultaty, zorgaui- 

owała czemprędzej drugą wyprawę na Kra 
hów, aby odzyskać tu ta j straconą placówkę. — 
rousuw ano tedy  miejscowych naczelników 
władz bezpieczeństwa publicznego wpierw, 
nim ich wina mogła hyć ustalona i wyświe
tlone zostało stanowisko władz centralnych w 
krytycznym  dniu G hm., którym  to władzom 
przedstawiciele urzędów krakowskich podlegali. 
Mieliśmy już sposobność wykazać, żc zarządzę- 
nie tak. apodyktyczne i sumaryczne nawet dla 
toku śledztwa me jest korzystne. Równocześnie 
zaś prasa endecka ruszyła do a taku  już n iety l
ko na socjalistów krakowskich, ale na miasto 
Kral tów, jako takie i całą jego ludność.

Oto jeden z głównych organow endecji „Ga
zeta W arszawska", kończy swój artykuł 
pod snamiennym tytułem  „Sanacja Krakowra“ , 
następującym  wnioskiem:

„Kraków jest dziś zdemoralizowany do grun
tu (sve!). Trzeba przeprowadzić w nim sana1- 
cję stosunków radykalną. W adm inistracji, w 
prokuraturze i samorządzie. Trzeba tam  pod
nieść au to ry te t państwa, władzy cywilnej i woj- 

j skewc.j. To, co się wódzi tu, słyszy i czuje, to 
rozkład, zgnilizna i zaduch.

„Potrzeba tu skaipeiu, formaliny. Dlatego też 
już pu rwsza faza sanacji Krakowa winna no
sić charak ter ooeracji chirurgiczej. Stanow
czość i bezwzględność, zastosowanie energicz
nych środków, jakie daje prawo p r/y  likwida
cji zajść antypaństwow ych krakowskich, tao 
czego domaga się od rządu krew rozlana na 
bruku krakowskim".

Ogól obywateli, k tórzy byli licznymi świad
kam i wypadków G bm., ze zgrozą dowiadują

TEODOR SOLOHUC

L O H E N O R IN
(2 ros. pr/tlozyl Jap lluskowski).

Cią*r dai-»y).
■ zaprze* zył żywo. —  Żc te przy 

Tzyuy są nader poważne, dowodom ta  sanna 
opera, aa. której przedstawieniu miałem przy- 
jetimrość widzieć panią po pierwszy w ży
ciu. Przypom ina pani- sobio lekkomyślność p ię 
knej, zbytnio jednak ciekawej Elzy, żądającej 
od swego tajemniczego męża, żeby wyjMwłł 
.przed nią kam jest, — i  to, jak  ciężko potem 

-O.s lał a za to ukaraną? Potem nawet żałowała, 
k-cz było już za późno. Do odcięciu komuś gło
wy, n ik t v. losów przepadły oh w raz z nią nie 
opłakuje.

—  A więc pan i ja bo drugi Lonengrin i E l
za ' —  powiedziała Masza z domieszką pewnej 
żartobliwej ironji.

Niozmieszany bym ijmniej prawił z nieza
chwianym spokojem:

—  Niema pdrównaałU'. Pani jest. o całe niebo 
piękniejsza i lepsza od Elzy. Przyrównując zaś 
przyicin samego siebie do Loliengrina, muszę 
pi z-y z nać, iż, wzięci razem, porównanie z tymi 
bohaterami, śmiało możemy wytrzymać. Co 
praw da, rycerzy w obe.nycli czasach już nio- 
ma, lecz poczucie rye-et.-dtości nie z-iginęło, mi 

Jość w sercach łudzi czujących, płonie ró w n ież  
ntenuiicj jasno, niż dawniej, ty lko o I u < zjją-. o

się, że miasto, w którem  od wielu lat mieszka
ją, jest do gruntu „zdemoralizowane". Za co 
ten ogół ma być pociągany do odpowiedzialno
ści i w czambuł potępiany? W czem tutaj tkwi 
„rozkład i zgnilizna". Chyba w tern, eo wytwa- 
rza się w tyglu władz centralnych w W arsza
wie. Rozkład i rozprzężene, cłiaos społeczny i 
ekonomiczny, jako następstwo rządów obecnej 
większości, istnieją rzeczywiście, lecz nietylko 
w l\ lukowie, a w lałem  państwie. Panoszenie 
się niezdrowej spekulacji, bogacenie się klas je
dnych, a przymieranie głodem dnigieh, wywo
łują ewolucję stosunków na wszystkich polach 
życia społecznego. Odbywa się ta  ew alueja w 
większych zwłaszcza centrach przemysłowych 
i zbiorowiskach miejskich, — nietylko w Krako
wie. Że tu taj na tem ogólnem tle przyszło do 
tragicznego wwbuchu, nad tem ogól obyw atel
stwa krakowskiego ubolewa i tein się gorszy. 
TA, eo nadużyli lub niedoconili swoich wpły
wów na masy, jak i ci, co w bratójcze.j walce 
wzięli udział, powinni być przez śledztwo wy
kryci i pociągnięci do najsurowszej odpowie
dzialności karno-sądowej. Co do tego niema 
różnicy zdań i tak sprawa dzisiaj stoi.

Jeśli ktoś ma jeszcze szczegóły zajść do wy
krycia, powinien zwrócić się do władz sądo
wych, prowadzą! ych śledztwo. To jest jedyna 
droga, Ra poważnie myślącego obywatela — 
Ale narodowa dem okracja pragnie już c-zem- 
prędzej, na poczekaniu, przez uogólnienie wi
ny, przenoszenie jej na cale miasto, jako. 
„z gruntu zdemoralizowane" wyzyskać kata- 
slrofę i z przelanej krwi wykuć dla siebie ka
pitał partyjny. I w tem tkwi cała ohyda tego 
postępowania, zdążającego do zajęcia placów
ki, niedawmo krwią niewinnych ofiar zroszonej. 
To, co pisze ,jGazeta W arazawska" i w czem 
w iórują jej pokrewne organa, prasy  ̂ endeckiej, 
w' tych dniach powszechnej w mieście żałohy, 
miasto nasze sobie zapam ięta i odnośnie do 
stronnictw  oscmKowyeh wysnuje stad  konse
kwencje. Nie będą one jednak takie, jakie pud 
wpływem fałszywych informacyj i zachłanno
ści partyjnej, „Gńzeta W arszawska" na kowa
dle większości rządowej wykuła.

*
Jak  już powiedzieliśmy, ktokolwiek byt 

świadkiem zajść 6 tun w Krakowie i ma coś 
ważnego do zeznania, powinien zasilić swojemi 
spostrzeżeniami toczące się śledztwo. Ma (en 
obowiązek także prasa. Ale cóż mówić o takich 
„spostrzeżeniach" „Gazety W arszawskiej", jak 
lip. chocby następujące: •

„Jest już dziś rzeczą stwierdzoną, że w ru 
chu rewolucyjnym w Krakowie brał udział 
„Strzelec" miejscowy. Członkowie „Strzelcu 
przygotowali się do wystąpieni i zbrojnego za- 
wcza-bu. Midi broń, k tórą byli otrzymali daw
niej od wojska, rozstawili się na ulicy i umie
ścili się na dachach domów (sic!) w ten sposób. 
bv się najskuteczniej prze»iwstawie policji i 
wojsku. Wyszkolenie wojskov/e, które się. u 
jawmilo w uiniejętnem strzelaniu do ułanów, 
wysianych (Ra rozproszenia nagromadzonych 
tłuiuówr, jest stanowczym dowodem na to, że, 
wojsko zetknęło się z oporem zorganizowanym, 
a  nie z przypadkowo zgromadzonym tłumem' .

Jeżeli „G azeta W arszaw ska" utrzymuje, że 
w wypadkach krakow skidi brał udział miejsco
wy „Strzelec" i uważa ten fakt za „stwierdzo
ny", to niechże na to dostarczy dowodów in 
nych od tych, k tóre przytacza, a które w ylę
gły się w chorej wyobraźni jbi redaktorów. — 
Gdzie i kto widział w Krakowie rozstawionych 
,.na dachach" Strzelców, lub spotkał ich z bro
nią wr reku? T utaj w Krakowde, o ile my wiemy, 
nikt tego nic widział, a^T,Strzelec" miejscowy, 
zaraz po 6 bm. stanowczo ośwuadczył, że w a- 
kcji strajkowej wogóle, a w wypadkach w tor
kowych w szczególnogći żadnego nie brał u- 
dzialu.

Takiemi i tym  podobnemi rewelacjami nie

przyczyno się prasa „ndoeka (lo wyświetlenia 
żadnego momentu, mającego wartość dla toczą
cego się śledztwa, lecz raczej zatnaze obraz 
faktycznej sytuacji. v-

Nie o to jednam rozotiodzi się warszawskiemu 
organowi endecji. Jem u zależy na  wykazaniu, 
że cały Kraków sympatyzował ze sprawcami 
krwawej m asakry, że wszystko w tem mieście 
'ust zgnile i skomnijnowane, że trzf ba porozpę- 
'zać wszystkie urzędy państwowe i autono 

nnczne, ,a obsadzić je narodowymi dem okrata- 
m„ ktoray dopiero zrobią w Krakowie porzą
dek. Gotują « ę  więc do drugiej wyprawy na 
Kraków!

Cpfnja postaw o wypadkach 
krakowskich w

„Kurjer Polski" zamieszcza opitiję posłów z róż
nych klubów sejmowych o wypadkach 6 bm. w 
Kiakowic. Posłowie ci właśnie powrócili z Krako 
wa do Warszawy

Fos. Karol Pupie! z N P R. mówił.
„Wina leży przc.dewszystkiem pa stronie w ład/, 

które hołdują stale zwali zanej przez nas metodzie 
rozgrywania walk społecznych przy pomocy woj
ska, czego tragiczne skutki partja nasza miała 
okazję stwierdzić w Wielkopolsce larem 11)22 r. w 
czasie strajku rolnego, proklamowanego przez Z 
Z. P- Poza tem fa tam i błąd popełniły miejscowe 
władze wojskowe, zarządzając szarżę kawał er ji na 
tłum głodnych robotników. Oi panowie, którzy 
kawalerję wysłali na tłum, zapomnieli, m  ulica, to 
nie pole. Byto to nieobliczalne narządzenie, które 
w skutkach musiało być tragiczne Likwidacja 
suajku, a temsamem i tragicznych 7.ajść natrafiła 
na znaczne tiudności, ale nie z winy robotników 
którzy b. kornie podporządkowali się kierownictwu 
swych przywódców, ale z winy władz, i to już nie 
lokalnych, lecz centralnych. Miehśmy możność 
stwierdzić na niiejrou w Krakowie, że pp. jen. Że
ligowski i podsekretarz stauti Olpiński, nie uzy
skali od rządu żadnych szczególnych pełnomoc
nictw, niezbędnych przy tak poważnej sytuacją 
łtez hyh lyłko wykonawcami telefonicznych za
rządzeń z Warszawy. /Urządzenia te, wydawane 
przez poszczególnych ministrów, były całkowicie 
sprzeczne, tak, że na skutek ic.li w dnij naszego 
pobytu, tj. we czwartek, sytuacja w Krakowie 
■/nocr stała się groźna. Wpłynął na to fakt, że zgła
szających się do pracy kolejarzy lnihiatyzowano, 
Że równocześnie zarządzono cały szereg dochodzeń 
dyscyplinarnych „z powodu popierania akcji straj
kowej i wrogiego występowania na zgromadze
niach publiczny cli wobec rządu i zarządzeń władz". 
To wszystko uie mogło działać uspakajająco na 
masy, a przeciwnie, ułatwiło znakomicie działanie 
agitalovom komunistycznym. Miałem możność 
stwierdzenia, że w ostatnich dniach komuniści 
r/uciłi na Kraków licznych agitatorów, sprowa
dzonych podobno z (/. Śląska, wydali odezwę, w 
ktetrej pp. Bobrowskiego i Marka nazwali zdraj- 
i ami sprawy robotniczej, a równocześnie puścili 
w bezkrytyczne i podniecono masy oszczerczą po
głoskę, żc ci dwaj poJowie P. P $. zostań kupieni 
przez premjcr. Witosa za ;!0 miliardów tuk. Tej 
wywrotowej agitacji można było położyć kres tyl
ko przez jasne oswi;wlczeuic władz, żc rząd do 
trzyma lojalnie zawartej umowy, do czego j/ierw 
szyrn kroku m było cofnięcie militaryzacji i sądów 
dorazuyt b na kolejach krakowskich. Trzeoa było 
interwencji poMów lewi. y, a następnie wyjazdu 
<lo Krakowa samego Cnin. Spraw wojskow-yeh, aby 
dopiero odnośne zarządzenia zostały wydane".

Fos. K troi Holeksa (Ch. D.) mówił:
„Winę ponoszą zarowno ci, którzy swojemi prze 

mowieniauii i wogóh. agitacją roz.nanniętniali tluiuy 
jak i ci, którzy następnie w d( cydujących raomen 
tach nie umieli opanować sytuacji. Przywódcy D 
P. S. pp Marek i Bobrowski, na szeregu zgruiua- 
dzeń, poprzcd/.ającydi tragiczne wypadki w lorko

we, -lic umieli powstrzymać sic w swoich cnuncja 
(ja ta  do tłumu od pewnych rewolucyjnych haseł 
które mogły hyć zupełnie fałszywie rozumiane. Ilo 
G>kich zaliczam wykładanie na publii.znycłi zgro 
mmizcniacli rzekomej nu konstytucyjności i niele
galności rozporządzeń rządu w przedmiocie powo
łania na ćwiczenia wojskowe iunkcjOnarjiiszy ko
lejowych, wprowadzenia sądów doraźnych dla 
wojskowych, jak i odbywania publU znyełi zgro 
uiadzeń i manifostacyi J’e zarządzenia mogły być 
przedn ioiem krytyki posłow soi jatistycznycłi w 
Sęjłttio, nie należało jednak omawiać ich na publi- 
cznycli wiecach.

..Zacłiowanic_ się władz miejscowych było naj
zupełniej nieodpowiednie. Wojewoda Gałecki daw
no już miął ustałoną opinjo urzędnika niedołężne
go, którynnożc w starym systęmie austrjaekini był 
dobrym biurokratą nic dorastał jednak do sprawo
wania urzędu wojewody w drugiej stolicy Polski, 
na ob-zarzc zamieszkałym w b. znacznym procen- 
ńe przez ludność robotniczą. L drugiej strony jen 
C.-ikel użył wojska najzupełniej niewłaściwie.,. Dla 

ażdego obserwatora było wiuoczocm, żc wprowa
dzenie oddziałów wojskowych miedzy tłumy nie 
było krokiem właściwym.

„Jeżeli chodzi o stanowisko jen. Żeligowskiego, 
uważam je za zupełnie właściwe, nic w-dając _ię 
w analizę jego zapatrywali jsoiityeznyeli. Przyby
cie p. podsekretarza sfami (lipińskiego do Krako. 
wa obudziło w społeczeństwie miejseuwem nadzie
ję, żc na stanowisku szefa admiuLstracji poliUcz- 
nej województwa, znalazł się człowiek, który wy 
jątkwwo ciężkkniu zadaniu podoła i do zupełnego 
spokoju miasta i okięgu doprowadzi".

Pos. dr Włjed Byrka (P. L. „Piast") mówił: 
„Przyczyną śmierci tylu łudzi jest przedewszyst- 

kwin łirak należy U j organizacji i jtdnolitego kie
rownictwa akcji organów bezpieczeństwa i wojska, 
w tem, żc każdy oddział był.iskazany na własną 
decyzję, nie wiedząc, co się dzieje w oddziałach 
innych, postępował według łłasnych zapatrywań 
i własnej orjentacji. Za najbardziej potępienia go 
iną uważać należy szarżę kawalerji na tłum mo 

cno zwarty, który nawet nie miał miejsca gUzie, 
ustąpuu Gdyby nie le błędy, obyłoby się bez po

trzeby użyi ia nietylko broni palnej, ale i hroni 
1'iałoj.

„Odnośnie do roli P. P. S., to zdaniem lnojem, 
kierownictwo tego stronnictwa opanowało sytua
cję. Po tez uiiino, iż znaczna część broni znalazła 
się w ręk:u h elementó b . skrajnych, nie przy 
szło do rozruchów i rabunków: porządek zaś i 
bczjiieczensiwo ogolne w mieście po wycofaniu 
wojska i policji, zo.itóio utrzymane siłami orga
nizacji i*. II S. od południa we wtorek do końca 
dnia następnego. To trzeba zapisać na dolno Pol
ek.ej Parfji socjalistycznej".

Pos. Miecz.y.-daw Niedziałkowski (P P. a.) wyra
zi! nastepiijąoą ojńnję:

„Jest dla mnie rzeczą nieiiicgającą wątpliwości, 
że smutne wypadki krakowskie były wynikiem 
nieszczęśliwego zbiegu okoliczności, nie zaś czy
jejś zlej woli. Prowadzona przez pewną część, p ra
sy kampanja, która chce przedstawić robotników 
krakowskich, jako wrogów polskiego żołnierza^, a 
moich przyjaciół Marka i Bobrowskiego, jako pod
żegaczy. jest nietylko zupełnie kłamliwa, aP  wręcz 
zbrodnicza, bo zbrodnią jc»t pchać społeczeństwo 
do wojny domowej. Stwierdzam’, że nie widziałem 
wśród robotników Krakowa ani śladu nienawiści 
do wojska, przeciwnie — głęboki żal z powodu 
otiar tragedji. Ludzie, klórzy krzyczą o odwet, me 
rozumieją, czy nie chcą rozaimieć, że pożaru raz 
jozpakmego, nikt już zgasić me potrafi. We czwar 
tek zastałem w Kiakowic stan niesłychanego pod
niecenia, ponieważ miejscowe władze wskutek ja
kichś nieporozumień, a niekiedy lekkomyślnego 
biurokraty/.mu, nie wykonywały zarządzeń, wyni 
tających z umowy załTartój między nami, a rzą
dem. Poczuci "obywatelskie jen. ieugowsaiago i 
podsekretarza-stanu Olpińskn go b. złagodziło sy 
tuację. W.-*yslko, ^cokolwiek w Polsce j/osiada po
czucie odpowiedzialności, powinno zażądać od pra
s y  i poszczególnych działaczy prawicy zaprzesta
nia nieprzytomnego szczucia. Jeżeli rząd spełni do 
uonca wszystkie swe zobowiązania, sytuacja bę
dzie znacznie złagodzona, jeżeli nie — komuniści 
otrzymają wspaniały żer do agitacji. My w każ
dym ruzie spełnimy do końca swój obowiązek '

w  N ie f t i c s e c i i
PO 2AM4CHU W MONACHJUM. 

W*c«*«ó, 12 1istO|taid;L (DAT). „Arikwfcer Zol- 
tiiiig ‘ tLojioisi z Monachjum, że  w uctcy na; 9 bm. 
oddział H itlera już j/o dok-onanki zamachu, 
w-pzid 1 do lolkalu „Mtiouclicnor Dost“ i zucino- 
tował urządzenia redakcji i drukam i. Następ 
nie gnięś: członków Hillora (wipcRla do mwiszka1- 
ni.a! posła Auora. który w t.y m czasie ba;wił jioza 
Monaif.hjmini, znijzezyła iMeszkanie, a jejr* ż® 
nę i córkę znieważyła czynnie. Oddział HiSif-ra 
auiet-rztówał w ratuszu kfllcu -sot- ja.h.styu-zn ycii ra 
dmyicJi. G4y ń-h wypffl»w«Rzoiio na itlte-ę, tłum 

stkćoc opluł ich. .Vesv.to«a.nych wywic- 
ztono kutóntGtoijkumł d» lasui potd miatsiem i *hewi. 
no tanu dokonać na nicn egzekucji. W o sk a  
uioj chwili nwokiiła k h  pmfeięą/mu ganipct lu 
dzi- którzy ud;Kit -sit za nimi automobilom.

Wieoen, 12 listójwria. (DAT). „Neue Eft-ra 
Ptessc" diclbojfl z M"»nacłijmn^7je mimo ulray 
mytwauiia si;ę w kolach jłolśly-cznych beiiiaułkicli 
przekiouaiiiai, iż Kabr. R( ścliswehra i polu ja  w 
ilonaoltjum ojwtiioiwaly isyluację. w Monau hjum 
utizym uje się pfze.kotio.nie, j e  za trach Hitlera 
nie jest jeszcze ukończony. Faktem  jest. że od- 
działy Httlera. urn stawiuły żadnego mi. 
więkś^osć rzucała broi. i uciekała w róiite stro
ny. (Równą, kwolfitrę tiiil lo-rowską w piwni >y 
l*tow.i,ru wzięła pntuol /.łożona z ckterach ludzi. 
ż  drugi-;*] jednak strony stwierdzić należy, że 
Hśtkif ma jicszcze znarzną liczbę zwolenników. 
•Lic .4yehać, H itler uda* się dlo w^Kliodnie, Ba- 
\va‘rji> i podobno jest w uińeśeio K-osenbebn, 
skąd przyąiusziMaaJjłite zjMKHBai przeprowadz.u 
reorganiza/ję. oiitJz ałów i podjął nową. akcję.

NIEPOKOJE W MONACHJUM.
Monachjum, 12 listopada (TAT). Wzburzeme

umysłów' trwra  w dalszym ciągu. W czoraj -za 
niedziela ]>rzeszda w'śród limiiokojów, inanifo- 
stacyj ś walk ulicznych. W licznych punktach 
m iasta doszdo do krwawycn starć, m iędzy inhe- 
mi przy kos?.ara‘h, obok których umieszczone 
są biura generalnego komisarza państwowego 
kalira . Tłum, w którego skład wchodziła też 
znaczna gnpia studcniów  nacjonalistów', zaata
kował koszary, pragnąc je. szturmem zdobyć. 
W toku walki dwaj studenci zostali zabici Wal
ki na M arienjlatz pociągnęły za sobą również 
znaczne ofiary w zabitych i rannych. Do uli 
cacli krążą liczne silne patrole wojskowe. Na 
wielu miejscach rozstawione są karabiny m a
szynowe. Dogrzeb ofiar zaburzeń z przed kilku 
ani został odroczony. Ludność, jak się zd.-jc, 
naogól stoi po stronie Hitlera. Bardzo lest praw1 
dopodobne ponowne jego wystąpienie. Hitfer 
przebywa obecnie w Altenheim, komuniści wy
zyskują sj tuację i. podburzają tłum do gwak 
to w.

RUCH PRZECIW KAHROWI.
Monacbjusn, 12 lLslopiada. (PAT). Tuitejsza 

oplują publiczna zwraca się przeciw Kahno d  
i sym patyzuje z Hitlerem. Dziś odbyły się Li
czne zebrania, na- których Owtro kryty kowano 
puNt.fą>ow.rnfe K.dua. W uniwersytecie zohralo 
się kiilKuiSot stuó sanów, ku/rzy demonstrował 
przeciw Kahre»v.i i uchwalili wziąć udział w jk>- 
g 17. I>:K? z;;bitych żołnierzy llitlaru. IX‘legat jsii 
studentów  udała się. do rektiara uniwers.yżtfŁu. 
hy poz-wJaUł n a  w:yjwki.zCJiLc podcźzus pogrzebu 
żółnżerzy hitleiiOiwskkh e-hoirągwi czarno-biało- 
(rzerworwij. Poriobno rektoi zgodził się na U). 
Związek Vatei lamJsbund j.mstanowił oAtó.aó 
Kahrowi członkostwo. Frakcja dem okratyczna

nas życie w ydaje się beztóarw nean j nmłnem, a  
w iistiocie rzeczy zawiera n-icninioj piękna i ta  
jcinuic od życia, cza-ów zamierzcliiycli, kiedy 
rycerz Loliengrin na  srebrnymi lab(;dziu pod- 
plywał do księżniiczki Elzy.

— Ach. Lnhongrin! —  rzeikła z jakimś nie 
nic mówiącym uśmiechem, w który m niew ia
domo to  tkwiło: iron jo, czy współczucie.

Towarzysz jej, patrząc na nią, oczekiwał od
powiedzi locz darem nie Milcząc da-7.1 i do d o 
mu. Masza przystanęła i, spoj>zawszy na swego 
Lohcngrina., powiedziała:

■— Cóż mam z iraafbm począć, panie Loli on. 
grin? Nieicnżc pan. śpieszy do domu, lub też za 
swojemi tajemnic/teini .sjirawami g’dyż w ołxm- 

1 nej chwili do siclrie zaprosić pana nie mogę.
W oczaich Lohcugrinu. zabłysła radość w pc»- 

lączeniu z taką lnwlziicją, że Masza nic mogła- 
zachować się obojętnie

— Więc proszę, niech pan zaglądnie do nas 
d /iś wieczór, o godzinie ósmej. Uprzedzę m at
kę. Wiem, że dostanę burę, być może je®na-k, 
że zgodzi się przyjąć pana.

Kiedy młoda dziewczyna opowiadała matce 
całą tę hn torję, La ją  ni:txio  ofuknęła:

— Jakże to? Zapraszać człowieka z  ulicy?! 
A któż odgadnie,,* co w takim  tkwi! Może jald  

! niegodziwiec...
\ \  reszcie z<t lOnkludowała.:
•- Przekonam s»ę zresztą, co to za zwierzę...

Loiicngiin stawił się o oznaczonej porze, 
j przyniósł 7. ,-ubą pudełko cukrów, siedział pół- 
toicj godziny, pd liorbsifę, wubec rn.ai ki Maszy 
zaciiowyy tł się z należytym szacunkiem, roz

bawił żarla-iui ucznia gimnazjalnego b ra ia  Ma 
szy i odszedł wcześniej, niż mogło się komuś 
spizykrzyć jego t.m\ arzystiwo.

Stuw-a jw jego wyjściu nie onret/.kaiła zadać 
córce pytania:

—  Kto to  jest?
Masza odparła:
— Wszakże opowiedziałam mamie wszystko 

o nim drobią zgow'o. W ięcej nic nie wiom Lo- 
hengrin, tyle wOim. Nazywa; się. Mikołaj Skłio- 
niajew, a  czem jest... On je a  popnostn Loben ■ 
grinem! , r

— Kiedy pójdziesz ju k o  <io szkoły —  rnó- 
w':la iuark;i —  zajrzyj do księgi informa* ujne 
p. t- „Cały Potersburg", co to za Skłonią.je-w. 
Z rozmowy i z  zachowania się, ot tak  sobit, 
człowiek, zda się, p r y  zwiodły. A je ln a k  kto 
wie, dusz.y się jego nie przeniknie. Trzeba się 
doiw-iedziec.

Na- drugi dzień, będąc w szkole, Masza zaj
rzała do kwęgn, lecz nazwisku .jego w niej nie 
znalazła. I w net wydało się jej, ze takiego naz
wiska- mierna na świoeie i że Loliengrin nosi 
zmyślone.

Ón tymczasem stał się dość częstym go
ściem. Czasami przyno-sil bukiet kwiatów, czar 
sem pudełko słodyczy. Na uliicy snotykał się 
z nią tylko przypadkowo.

Kiedy Lohcngrnn przyszedł po raz, drugi, Mar
sza zapytała jego prosto z mostu:

— Dlaczego naz.wiska pańskiego b rak  w 
księdze inform acyjnej9

Nic okazał najrmricjszego zmieszania. Maszę, 
wogóle dziwiło- to, że chociaż wygląd miał

V

trwożliwy, biegający niespokojnie dokoła —- A jes!L pana- me pokochaim. z ■uńmŚB* 
wzrok i chód miał laki, jak  gdyby feię pookno clicm za,pyuda Masza.
rlai ten  dzówsiy * "łowrek zachówy wał zawsze —  W tedy zniknę z ołezu pani, tek j fk  U> 
bezwzgięany Bft>okój i rzadko wypod-i-ł z rów- heugiin, uuykająic\ na  lódca, k tó rą  ciąga** m  
niowugr. ()dczwał się wreszicie-: sobą wzdłuż po ooszurze wóni .auu srebrno-

— Penieważ przyjechałem niedawno do sto- skiz.ydly' łułuylz.
Hcy, wsęic nazwisk, moje uie mogło hyć jeszcze —  Ach, panie Lohengrin! — śmiejąc atą, -tar 
umie-zezone w k^irdzo. Firzypuiszc/jani, że w ro- wołała Mosza.
ku iprzYSzłym nazwisko moje zamocują i wy I śmiała się, gdyż przyzw yczaja się d c  n »  
d n  kują w ‘..Całym re tereburgu" zywaniu- go Lohengrinom. Si:apn. )wa

Mówiąc to, uśm ierłiai się, jej za« zdaw ało ' poczęli go tak  na z y >-a«.
y.is ** | ŚhósiIa si^ Muszi-t i tylkio czss^tti wps.unHł'

p y t a ł a  go znowu: (zadumę i  śniła-. W maffzoni*ach ja j_ wporowti-
A gdzie {Mm mieszka? Czem oan się  tru  niękny. w błyszczącej zteoitcy. śpieuv:yący melo-

diu? Czy pan pracuje gdziekolw iek? 
Lobem grin dtKmied*CB.ił:

Jwjulc, o jeauainycłi ruchach obraz ryccrzsi 
Lohongnna. złe wał śię z -braziekn tego nSapezor-łaUlHJli ÎHL-------------------------------------------------------------------------------------     y ------

—  Danii wybaczy, lecz utestety nie mogę ]ti- jicgo mkalzóciica. - a n u s i  hebniiu uzy ającogv 
ui wyjawic ani mego adresu, ani. rodzaju mego zwyyktci czapki, zamiast 1 ciya w yknodun^ 
zajęcia. jłoaiego go*i*su koszuli, seplemiąioego z nrzyjom*

'A  Dlaczego? — poczęła Masza z niedowio nyiu akcentem  jarte ław sk ieg  > naizetza, nuo- 
l-zaniem. dżicńca o śmiesznych, cercmoujalnych nidw ch.

Odparł: „On -mnie kocha, biedny!" — in y ^ łs- Ma-
—  Ja k  to już pani raz powiedziałem, mam ̂ za i myśli c O' tem było jej con»7. bardaseff przy-

uąder iJóważno powody trz j mania tego wszyisl-Jcmnici. _
kiego w najwickszynn sekrecie. J Wierzyć temu. żc się k“S»f' kochaną, nu)

Masza zaftiyóliła się, a potem dodała: . wszystko to jedno, co koeiiać sam ej? ' ajpź nu-
— l o  wszystko jest bardzo dziwne. Z po- ło-ść sic nic udziela, jak zaraąa? S tefie.. 

cząlku sądziłam, żo pan poprosiu żartuje. Ało ety się wkradająca, czs.iuwjiiAA łiAaj«». natsu-
- ......  • - .ji~—  — *--•1 'e a jąca n a  wszystko blvózcząCe swłeiHiscio foSSb

- "
(Dok. nflhf-)- !

podifciważ pan mówi (alk .em  serjo, teuiba-rdziej 
mi się to dziwnem wydaje 

—  Wcale nie żartuję — odrzekł — a  zi-esztą 
i to  mam na uwadze, że jeśli mnie pani kiedyś 
pokocha, to bez względu na to, kim jestem  i

m ionie o czaro w ań ! 
y
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isiżądal'i zrwvjłanir sejmu. Ponieważ socjaliści 
zgłosili podobny wniosek, sejm j/rawdopodob- 
nie £ o jerze się -w najbliższym czasie.

REW ELACJE KAHRA I LOSSOWA.
Monachjum, 12 lisb p ad a  (PAT). Komisairz 

Kanr podiczao ■wczorajszej roztnowy z dzóesuu- 
kaJzanij oświadczył między innemi, że tylko 
pozornie zgodził się na żądanie H itlera, aby w 
ten sposób zyskać swobodę działania i zapobiec 
nieszczęściu. Gdyby tego me uczynił, to  Reicns- 
wehra i policja byłyby wydane w ręce Hitiera 
który rozpocząłby pochód na Berlin. Po w yja
śnieni? cli K ahra przemawiał jeszcze tenora! 
Lossow, k tóry  podniósł, że jest niesłychaną 
rzeczą, iż wojsko, k tó re wczoraj opanowało sy
tuację bez rozlewni krw i, zostało przez Humy 
znieważone i oplute. Je s t  nikczemną zbrodnią 
powiedział Lossow, że nadużyto zaiufania mło
dzieży <So samolubnych celów partyjnych. Gdy
by talo zwana armyi narodowa m iała iść dalej 
najprzód, to za kilka dni mielibyśmy powtórze
nie reku ISG6.

POGl OSKI O LUDENDORFFIE.
Berlin. 12 listopada. (PAT). O Ludendorffie 

k rążą  najrozmaiiteaa pogłoski, Jean e  gioszą, że 
Ludenrionff jesi ra in y , inne, że miał popdtołć 
samobójstwo. Dotychczas nie zdołano stwierdzić 
ile jest prawd* w tych wersjach.

Berlin, 12 listopada. (A W). Jeden z monach i j- 
śkioh korespondentów berlińskiego dziennika 
pisze Reiclisweirra podjęła akcję zbrojną prze 
eiw bojowcom po parokrotneoi wezwaniu tłu 
mów do rozejścia się. Po pierwszych zaraz sal
wach stający nai czele bojowców Ludeodorff. 
podniósł rękę, dając znak ofio rowi dowodzą 
cesmi wojskami obiooy krajowej. Na skutek 
tego wojsko wstrzymało "gień, ar *ztując Łu- 
uendPrffa. Udział jego w wypadkach dętych 
czas jednak  nie jest ustawmy. Według oficjal
nego spraw ozdania Kahra, jest on bezwątpiema 
ji dbym z głownjich sprawców zamachu. Pogło
skę o  zabiciu Luaeodorffa spowodowało za
strzeleni© jo li tego z przywódców pochodu pod 
gmacL obromy krajowej, radcy iiyjwyzszeg^ 
sądu krajowegc, 1 eoacra v, der Pforten, który 
podoimy był do Ludendodfa.

ARESZTOWANIE HITLERA. 
Berbn, 12 listopada (PAT). Biuro W olffa do

nosi z Monachjum. że Hitłer iresztow any zo
stał bez oporu w okolicy jeziora Staffel.

WYPRAWA K RONPRINZA DO NIEMIEC.
Berlin, 12 listoęvaciai. (PAT), Z Oleśnicy (Oets) 

donoszą o przybyciu tamże b. niemieckiego na
stępcy tronu. Otrzymał on podobno zezwolenia 
na, pow rót od prezydenta Eberta, od kanclerza 
Stres eman nr. i innych członków rządu. Były 
następca tronu przybył w towarzystwie majora 
Miildnc ra.

Haga, 12 listopada. (FAT). Przedstaiwśeielo 
Francji, Anglji, W ioch, Japrm ji i BeTgjr złożyli 
w ministerstwie spraw zagranicznych notę kon
ferencji am basa torów, uotycząca sprawy po
wrotu byłego niemieckiego następcy tronu ttó 
N»en iec.

Pa-yż, 12 listopada. (PAT). Havas donosi, 
że Konferencja a mb isadoriw nie będzie się zaj
mować sprawą powrotu byłego następcy tronu 
do Niemiec, gdyż rząd W ielkiej B rjtan ji uwa
ża. że wogóle ta spraw a powinna być uregulo
wana w drodze zwykłego posłępowania dyplo
matycznego Konferencja ambasadorów rozpa- 
tiywać będzie niebawem ponownie sprawę pod
jęcia kontroli wojsKowej w Niemczech.

HOL ANDJA WOBEC KRONPRINZA.
Londvt, 12 iistrpadu. (AW). Iten ter donosi 

z Hagi: Posłowie namów sprzymierzonych
przedsięwz^li w oimisierstwłip- spraw zagranicz
nych ustne domarahe. celom kkfonśensa rządu 
holentt&refcśego do wydania zakazu opuszczęwa 
Holanaii przez „kroapnrezaw. Knok jem jak wy ■ 
jaśrnło hriausŁerstwio. jest już be /̂przedfiMoucnw y, 
gdyż podjęto go po omuszcaemm Holandji przez 
kreoprinza. Weatug mmanama oodifcycznych 
kół angiełskieh, były następca trenu przyup*- 
zy ł swój wyjazd na skutek wskazówki rządu 

hole" derek lego. aby go postawić wobec „fait 
acccmpłb i temsajmem przeciął wszelkie per
traktacje w tej sprawto ze spny mierzonymi.

AKCJA NACJONALISTÓW BERLIŃSKICH.
Berlin 12 listopaua (PAT). „VonvArts“ do

nosi, żo organizacje nacjonalistyczne czynią w 
uałszym ciągu p rzygotoan ia  da urnach-1. W
związku z przc m item  mOnachijsKun nacjomali 
óci czynili w czoraj pi zygoto war La koło Berlina.

Projekt ustawy mieszkaniowej
Warszawa, 10 listopada. 

Komisja prawnicza na posiedzeniu wczorajszem 
prz< prowadziła dyskusję n:#l ostatnią propozycją 
rządu i referenta wicemarszałka Seydy w sprawie 
przerachowania przedwojennych sum komornego 
na marki polskie. Projekt bierze jako podstawę 
do obliczenia komornego na styczeń 1924 r. wskaź
nik wzrostu drożyzny za ostatni tydzień paździer
niku br. Wskaźnik ten wynosi w stosunku do cen 
z czerwca. 1944 r. 216.803 punktów. Wobec tego 
■jeden rubel komornego z r. lfW.4 równa się 4G6.0ÓH 
mk., jedna ówczesna marka niemiecka dzisiejszym
216.000 mk., ledna korona au.-trjaeka 180.000 mk. 
Rozmaite lokale, w zależności od wielkości, będą 
jednak płaciły 5, 10 lub 20 procent tak przera- 
chowauego komornego przedwojennego.

Projekt przewiduje dalsze pod-vyiki komornego 
według tej samej skali, według której rosnąć będą 
pensje urzędnicze.

Obliczanie wysokości komornego na styczeń 1924 
r. nie spotkało się w komisji z zasadniczym sprze 
ci weto. Natomiast niektórzy członkowie komisji 
wystąpili z propozjeją, aby przy obliczaniu ko
mornego na przyszłe miesiące była brana pod u- 
wagę tyiko częściowa zwyżka drożyzny- Referent 
oświadczył, ze projekt uwzględnia już częściowo 
tę mysi, gdyż dla obliczenia komornego na dalszo 
miesiące stosowana będzie mnożna mniejsza niż 
dla wzrostu płac urzędniczych, a mianowicie mniej
sza o tę część, która odpowiada wzrostowi komor
ni go. Pozatcm referent gotów jent rozważyć, czy 
nie możnaby przez pewną drobną zmianę, nie od
stępującą od zasad projektu, złagodzić przypu
szczalny silny wzrost komornego między styczniem 
a lutym 1924. ,  j

Komisja wobec tego oświadczenia zgodziła się 
aby w di ugiem czytaniu zaniechać głosowania nad 
% sprawą i uważać drugie czytanie za ukończone.

Z Warszawy donoszą 10 bm •
Zaledwie ogłoszono termin rozpraw nad proje

ktem zmian w ustawie o ochronie lokatorów, za
powiedziany na pojutrze, a już pojawiła się nieby
wała dotąd liczba mieszkań do odstąpienia. Wido
cznie wszyscy c-i, którzy trzymali mieszkania w! 
ceiu „odstąpienia'* za bajońskie sumy, przyszli do: 
przekonania, że pasek ten mu i pęknąć, gdyż wy
sokie komorne, przewidziane w ustawie, skłoni 
bardzo wielu do opuszczenia swych dotyclu-zasu
wy cli mieszkań. Frzy dużej liczbie mieszkań i ceny 
choć oznaczane w wysokich cyfrarh, jakoś łatwo 
ehwieją się. Maluczko, a  paskowanie mieszkania
mi przestanie być dobrym interesem.

L is t y  z k r a ju
(Korespondencja „N Reformy**).

Przemysł, 8 listopada. 
(Przebieg strajku generalnego. — Wiece. — De

monstracjo. — Koniec strajku).
Przebieg proklamowanego przez P. P. S. strajku 

generalnego był w naszem mieście normalny. Już 
w przeddzień strajku w niedzielę dnia 4 bm. odbył 
się w sali „Domu robotniczego*' wiec wszystkich 
oiganizacyj zawodowych, na którym przemawiał 
poseł dr Licberman, Po skończonymi wiecn usiło
wali robotnicy udać się przez most do rynku. Tu 
jedaak silnie skousygnowana policja i wojsko za- j 
stąpiły drogę demonstramom, lecz dzięki interwen
cji posła Liebermana nie przyszło do rozlewu krwi. 
Przyznać fiależy, że kierownik władzy politycznej 
p. starosta Bocheński dołożył wszelkich starań, by 
nie przyszła do rozruchów. W jiomedziałtk 5 bm. 
strajkowały warsztaty kolejowe, parowozownia, 
oraz robotnicy w przedsiębiorstwach przemysło
wych. Przez cały dzień krążyły po mieście silne od 
działy wojska i policji. Wtorek minął również spo
kojnie. We środę odbył sie pochód strajkujących, 
podczas którego poseł LieKrman zawiadomił ogół 
robotników, że wskutek zniesienia sądów doraź
nych i militaryzacji kolejarzy strajk został ukoń
czony.

W pierwszym dniu strajku kupcy zamknęli skle
py i doptero we wtorek sklepy w r ieście były 
otwarte. Nieodpowiedzialne elementy wywołały 
kilkakrotnie panikę, w szczególność w dzitlnicy 
żydowskiej, tak, iż kupcy szybko spuszczali fału 
zje sklepowe. Do wykroczeń jednak nie przyszło 
We czwartek wszyscy powrócili do pracy. Wy
padki krakowskie wywołały w calem mieście przy
gnębiające wrażenie.

gdczułca przym enla psnitiia 
p j I s W p j o

Warszawa, 12 listopada.
W piątą rocznicę pow stania państw a polskie

go odbyło się w kościele św. Krzyża staranmni 
Zjednoczenia stowarzyszeń polskich Rzeczpo
spolitej nabożeństwo dziękczynne, w  k tćiem  
wzięli udział przedstawiciele władz państw o
wych, wojskowych i miejskich. Członkowie by
łej straży narodowej, byłej straży  kolfjowej, 
sokolstwo, miodzież oraz wiele publiezności. — 
Po mszy św. wygłosił kazanie ks. Nowakowski 
poświęcając wspomnienie chwili, w której na-, 
rod zbrojnym odruchem przepędził najeźdźców. 
O gouz. 5 popołudniu w resursie urzędniczej od
była się uroczysta akadem ja, na k tó rą  przybył 
inarszałc-k Trąmpozyński i mini: te r GłąUiński, 
prezydent miasta Jabłoński, członkowie misji 
wojskowej francuskiej, przedstawiciele misji ja 
pońskiej, generałowie, senatorowie oraz grono 
zaproszonych. Po przemówieniu wiceprezesa 
Zjednoczenia stowarzyszeń polskich Niedziel
skiego, odczytano nadesłane z F rancji depesze 
od Towarzystwa France-Pologne i od Ligi pa- 
trjotow  francuskich. Odśpiewaniem ro ty  zakoń
czono al.ademję.

Nadto w t j  m samym dniu Związek Ludowo- 
Narodowy zorganizował szereg wieców- w W ąr- 
śzawne, wieczorem odbyła się uroczysta akade
mja, z udziałem ministrów i szeregu wybitnych 
osobistości. Również P. O. W. zorganizowało 
obchód, na  którym  przemawiali posłowie H 
Śliwiński i Moraczewski.

K R O N I K A
Kraków, 13 listopada.

ŻAŁOBNE POSIEDZENIE RADY MIASTA KRA 
KO'VA z powodu tragicznych -wypadków w dniu 
(> bm. na ulicach Krakowa odbędzie się dzisiaj o go 
dżinie 12 w południe w sali obrad Rady miejskiej.

UCZCZENIE FROF. KRZYMUSKIEGO. Towa
rzystwo Rihljotcki słuchaczów prawa uniwersytetu 
Jagiellońskiego obchodziło wczoraj trzydziestole
cie pracy swojego kuratora, profesora Edmunda 
Krzymnskiego .Na uroczyste zebranie przybył rek
tor dr Los, profesorowie wydziału prawa z dzie
kanem prof. Gotabcm na czele, oraz liczna mło
dzież. Imieniem Towarzystwa Bibljotcki U. Uniw. 
p> zcma-wial prezes, p M. Wyderka, podnosząc za
sługi jubilata okoio rozwoju Tow;wzystwra W do
wód głęhokit') czci i wdzięczności młodzież}-, wrę
czył jubilatowi ozdobny adies. Imieniem starszej 
generacji mecenas dr Zagórowski, prezes Towarzy
stwa z przed lat 10, podkreślił ten serdeczny sto
sunek, jaki zawsze łączył Towarzystwo z jego ku- 
raioi i m. {mieniem słuchaczek prawa złożyła wy
razy czci dla jubilata p. Ro-narówna. Jako prezes 
z przed lat 30 rektor Estreicher nawiązał w prze
mówieniu uroczystość do dawnych wspomnień. 
Imieniem profesorów przi mówił dziekan prof. St. 
Gołąb.

Jubilat w odpowiedzi na przemówić nie podkre
ślił, że największą radością życia była i będzie dla 
niego praca dla młodzieży. Piękną uroczystość 
zamknęło przemówienie rektora prof. Łosia.

ZMIANY NA WYŻSZYCH STANOWISKACH 
W POLICJI. Wczoraj zgłosił swą dymisję starszy 
radca policji, p. Adam Banach. Podinspektor poli
cji, Pih-h, objął kierownictwo komendy okręgu 
krakowskiego. Dotychczasowy zastępca komen
danta policji na okręg, p. lluszck, przeszedł jako 
wyższy urzędnik do Izby kontroli państwa.

W związku z ostatniemi zajściami w Krakowie, 
otrzymał urlop zastępca komendanta policji na 
Kraków-nn isto, podinspektor Ludwik Kłeczek. — 
Funkcje komendanta pełni zastęftezo nadkomisarz 
Maruniak.

MUNDURY DLA WETERANÓW Z R. 1863. —
Weterani po wsiania z roku 1863—1864, mieszka
jący w Krakowie poza Przytuliskiem, pragnący 
otrzymać bezpłatne lunundarówanie, wnieść mają 
pisemne nrośby na i^ee zai ządu Stowarzyszenia:

N O W A  R E F O R M A

„.Związek weteranów powstania z roku 1863-1864 
w Krakowie", ulica Pi.jarska 1. 5, H. piętro, najda
lej do soboty, 17 bm.

RUCH POCIĄGÓW W OKRĘGU DYREKCJI 
KRAKOWSKIEJ. Dyrekcja kolei państwowych w 
Krakowie komunikuje, że z dniem 12 listopada b. r. 
podjęto w całym okręgu dyrekcji krakowskiej ogól 
ny ruch pociągów pasażerskich i towarowych z wy
jątkiem jeszcze nieuruchonuonyeh nocnych pocią
gów pospiesznych Nr 5 i Nr 6 między Krakowem 
a Warszawą, pociągów' osobowych Nr 15 i Nr 16 
pomiędzy Krakowem a Łodzią, oraz pociągów po
spiesznych Nr 6.101 i Nr 6.102 między Krakowem 
a Zakopanem Lruehomicnie tych pociągów nastą
pi w późniejszym terminie. Bieg pociągów Nr 125 
i Nr 126 między Krakowem a  Bielskiem wstrzyma
no zupełnie na polecenie ministerstwa kolei żela
znych z powodu małej frekwencji podróżnych. 
ŚLEDZTWO W SPR AWŁE KRWAWYCH CAJŚĆ 

dr ią 6 listopada, prowadzone jest przez organa po
licji państwowej i przez władze wojskowe. W są
dzie wojskowym prowadzone jest śledztwo przeciw 
kapitanowi Fobicdzińskiemu, dowódcy bataljonu 
16 p. p. Ten ostatni znajduje się w areszcie poko
jowym. Śledztwo toczone jest w kierunku niesub
ordynacji i niedostosowania, się do przepisów woj- 
skowyt-h o zachowaniu się w czasie zgromadzeń. 
W policji toczy się śledztwo, mające na celu uje
dnostajnienie faktów co ao rozruchów z 6 listopa 
da, oraz przeciw szeregowi osób, na które wskaza
no, żc brały udział w rozruchach

NOWE CENY WĘGLA. Wczoraj nadeszły do 
Krakowa pierwsze — po strajkach — transporty 
węgla jaworznickiego. Ceny za 1 ctm. węgla są 
następujące: loco składy hurtownie przy kolei
802.000 Mkp., loco składy hurtowne w mmście
861.000 Mkp., u drobnych handlarzy 897.000 Mkp. 

NOWE CE NY BONÓW NA GAZ 1 ELEKTR YCZ
NOŚC. Zgdonie z uchwalą miejskiej komisji gazo- 
wo-elektryrznoj o tygodniowej zmianie ceny prą
du elcktryi znego i gazu, ivprowadzone zostały z 
dniem wczorajszym na przeciąg bieżącego tygo
dnia następujące podwyższone ceny bonów gazo
wych i elektrycznych: 1 m3 gazu 60.000 Mkp. (do
tąd 35.000 Mkp.), 1 kilowat prądu elektrycznego 
140.009 Mkp. (dotąd 8O.0OO Mkp.)

ZABURZENIA I RABUNKI W KALW.ARJI 
Z Kalwarjł donoszą nam, że w dniu 8 bm. odbyły 
się tam podczas targu ekscesy, połączone z rabun
kiem kramów żydowskich. Zaiarg jednego z wło 
ścian z przekupniem żydowskim był hasłem do rzu
cenia się gawiedzi na kramy żydowskie, których 
kilka splądrowano, przysparzając właścii iclom 
szkody na kilkadziesiąt miljonów w rozgrabionych 
inaterjałach tekstylnych. Zandarmerja i policja 
Ujęła kilku ckscedcntów i małą cząstkę zrabowa
nych to warów im odebrała.

WŁAMANIE. Na strych domu przy ulicy Urzę
dniczej 1. 6 włamano się onegdaj w nocy i skra 
dziono na szkodę p. Leopmida Chociszewskiego 
zaiękawck czarny, dwie suknie, oraz na szkodę p. 
Tadeusza ,Rajka znaczną ilość bielizny. Szkoda 
ogólna wynosi okedo 200 miljonów Mkp.

KOMUNIKATY I 2AWImDOMIEMA.
Z TOW. FIZYCZNEGO. Dnia 14 bm. o godzinie 

5 po pohidniu odbędzie się posiedzenie Towarzy
stwa Fizycznego w sali wy kładowej Zakładu fizy
cznego, ulica Gołębia 1. 13, na kiórem p. St. Ur
bański wygłosi referat o „Ergodycznyeh hypote- 
zach w mechanice stytystycznoj". Goście mile wi
dziani.

Z TOW. IM. DANTE ALIGHIERU We środę, 14 
bm., o godzinie 7 w.cczorom odbędzie rię w sali 
Nr 35 Collegium novum uniw Jag '"11. wykład ks. 
dra Tadeusza Kruszyńskiego po l tj ulem: „G1‘ lla- 
liani a Danzica11 (W.o-i w Gdańsku). Wstęp wolny.

L  K ia  1 f 8
REDUKCJA FUNKCJONARJUSZÓW PAŃ

STWOWYCH. Prczydjum rady minisirów wydato 
okolnik z dnia 6 listopada w sprawie redukcji funk- 
cionarju.-zów państwowych. Redukcja ma być prze
prowadzona w terminie do końca listopada 1923 r. 
Redukcja winna objąć przedewszystkiem funkcjo- 
riarjuszów, którzy nic mają jeszcze prawa dq eme
rytury. w szczególności zaś takich, którzy nie ma
ją jeszcze pięciu lat służby. Redukoii podlegać win
ny w pierwszym rzędzie żony i dzieci funkejonarju- 
szów państwowych, prowauząych wspólne gospo 
darstwa domowe, pełniące służbę w instytucjami 
państwowych. Zwalnianym pracownikom ma być 
wypłacana pi zysługująca odprawa.

PRZYSZŁA WALUTA POLSKA Jak z War 
szawy donoszą, wzory wszystkich moiret obiego
wych w walucie złotej nie zostały ieszcze w mini
sterstwie skarbu ustalony. Na razie wiadomo tyl
ko, że monety będą bite z czterech metali: złota, 
srehra, niklu i miedzi. Monety srebrne obstalowa- 
ne będą za granicą, prawdopodobnie w Wiedniu, 
pozostałe zaś wykonane będą w mennicy warszaw
ski! j. Co do banknotów, jak słyszymy, powstała 
kwestja, czy moż.liwe jest zużytkowanie posiada
nego prz< z ministerstwo skarbu zapasu bankno
tów zlotowy li, drukowanych w roku 1919 wobec 
tego, że napisy na nich nic odpowiadają zmienio
nym stosunkom, przedewszystkiem obecnemu pro- 
j (kk> w i banku emisyjnego.

POLSKIE BANKNOTY NA MILJON MAREK, 
które niebawem ukażą się w obiegu, mają rozm.a- 
ry mniej więcej takie, jak banknoty na 250 tysię
cy. Bysunek przedstawia na owahiem czarnem tle 
widok rainkn królewskiego i odznacza się stai.lu
nom wykonaniem.

ŚWIĘTO 21 PUŁKU PIECHOTY. W  sobotę 
obchodził w W arszawie swoje święto 21 puik 
piechoty, połączone 7. p iątą  rocznicą powstania 
pułku, zorganizowanego z „W arszawskich Dzie- 
ci“. O godz. 10 rano w ulł Długiej odbył prze
gląd pułku dowtódca O, K. W arszawa gen. Ko
narzewski, poczeni odbyło się nal>ożeństwo ża
łobne w kościele garnizonowym. I’o nabożeń 
stwie zawieszono wspaniały wieniec na  tablicy 
pamiątko-wej ku czci poległych żołnierzy 21 pp. 
poczem pułk pod dowództwem swego kom en
danta ppłk. Źurakowskiego, przedefilował przed 
dowódcą O. K. I. W  południe na dziedzińcu ko
szar 21 pp. na Cytadeli, odbył się wspólny o- 
biad żołnierski, oficerów z szeregowymi, w' k tó 
rym wziął udział gen. Konarzewski, wyraziw
szy swe uznanie za znakomitą, gospodarkę we
wnętrzną pułku. W ieczorem w sali teatru  żoł
nierskiego na  Pradze, odbyło się specjalne 
przedstawienie dla żołnierzy.

KTO MA PRAWO UŻYWAĆ WAGONÓW SA
LONOWYCH? RaJa ministrów' uchwaliła, że pra
wo do używania wagonów salonowych i służbo
wych przysługuje: prezydentowi Rzeczyjiospolitej, 
prezesowi rady minisirów (ministrom tylko przy 
podróżach służbowych i za uprzednią zgodą rady 
ministrów), marszałkowi Sejmu i Senatu, prezesowi

Najwyższej Izby kontroli państwa, kardynałom, 
misjom zagranicznym i członkom ciała dyploma
tycznego (jedynie w wypadkach wyjątkowych, na 
wniosek ministra spraw zagranicznych), podsekre
tarzom stanu i dyrektorom departamentów w mi
nisterstwie kolei żelaznych, prezesom dyrekcyj, 
i ’az innym wyższym urzędnikom kolejowym. — 
>. wjazd w wagonach salonowych i służbowych 
odbywa się na Ogólnych zasadach taryfowych.

b leż-ytość za przejazdy prezydenta Rzeczypo
spolitej, prezc&a rady ministrów i ministrów w ro
ku bieżącym będzie kredytowana przez minister
stwo kolei żelaznych do końca 1924 roku. Reszta 
osób, korzystających w uwzględnieniu powyszych 
z.usad, z wagonów salonowych, nie służbowych, 
ułszcząc będzie należytość natychmiast.

POLSKA NA WYSTAWIE P\R Y SK IEJ. Na 
mocy uchwały rady ministrów z dnia 11 maja b. r. 
i opinji prczydjum rady ministrów z 20 paździer
nika. o r., minister dr St. Grabski powołał p. Je
rzego Warehałowskiego na stanowisko delegata 
rządu polskiego do spiaw, związanych 7, realizacją 
i likwidacją działu polskiego na międzynarodowej 
wystawie współczesnej sztuki dekoracyjnej i prze
mysłu artystycznego, która ma się odbyć w Pary
żu latem 1925 roku. Jednocześnie na zastępoę de
legata rządu w Paryżu został powołany p. br. Lu 
dwik Puget, stale w Paryżu zamieszkały 

ZJAZD BYŁYCH WYCHOWANKÓW WAR
SZAWSKIEJ SZKOŁY PODCHORĄŻYCH. W dn. 
ż'8 * 29 bm. w rocznicę powstania listopadowego 
odbędzie ,dę zjazd byłych w'yrlunvarików Szkoły 
pudchorążych z klas od 14-tcj do 28 mej włącznie, 
w' gmachu szkoły w Warszawie. Minister spraw 
wojskowych udzielił zezwolenia osobom wojsko
wym na przybycie na koszt własny, o ile nie zajdą 
przeszkody natury służbowej. Komitet organizacyj
ny prosi wychowanków wspomnianych klas o jak 
najszybsze podanie swoich adresów do sekretarja- 
tu z.jazdu. (Szkoła i»odchorążych, Alejo Ujazdow
skie, telefon 132—57).

WYROK w  PROCESIE HORDLICZKL Z War
szawy donoszą: Stefan Hordliczka skazany został 
na i> Jat ciężkiego więzienia z zastosowaniem ma
nifestu kara zmniejszoną została do czterech lat 
z pozbawieniem praw. Hordliczka został natych
miast aresziowany.

INGRES METROPOLITY 1 WOWSKIFGO. Ze 
Lwowa donoszą 11 bm.: Dzisiaj odbył się uroczy
sty ingres nowo mianowanego arcybiskupa lwow
skiego, ks. T w a r rl o w s k i e g o. Uroczystość 
rozpoczęła się w kościele Dorniyikańskim, skad po 
mszy cichej ruszyła olbrzymia procesja do kate
dry. Procesję otwierała kompanja honorowa 19 p. 
piechoty, poczem szły kolejno procesje wszystkich 
kościołów lwowskich, dalej duchowieństwo, wśród 
ktoicgo byli: arcybiskup Teodorowiez, książę bis
kup krakowski Sapieha, ks. biskup Nowak z Kra
kowa, biskupi Walęga i Komar z Tarnowa, biskupi 
Pelczar i Fiszer z Przemyśla, beskup Bańkowski, a 
dalej reprezentanci wiadz, instytueyj, stowarzysze
nia i korporacji ze sztandarami. U wrót kościoła 
chór „Lutni“ odśpiewał „Eece sacerdos Dei‘‘. Po 
odczytaniu bulli do kapituły i kleru, powita! ks. 
metropolia; ks. prejiozyt Jclowicki. Na przemówie
nie to odpowiedział ks. arcybiskup Twardowski. 
Po ,JTomagimn“ ks. kanclerz HatunieVicz odczy
ta! bullę do ludności, poczem nastąpiła suma pou- 
tyfikalna z kazaniem. Po nabożeństwie odbyło się 
htorro-daw ieństwo arcypasterskie.

MINISTER GRABSKI WE LWOWIE. W modzie 
łę przybył do Lu owa minister oświecenia publicz
nego, p. St. Grabski w sprawach swojego resortu.

DEKORACJA KS. BISKUPA PELCZARA. Zc 
Lwowa donoszą 10 bm.: Dzisiaj w urzędzie woje
wódzkim odby o się uroczyste wręczenie krzyża 
komandorskiego z gwiazdą orderu Odrodzenia Pol
ski przemyskiemu biskupowi Józefowi Sebastiano
wi Pelczarowi.
NA ZNAK ŻAŁOBY. Ze Lwowa donoszą: W dniu 

pogrzebu of:ar zajść na bruku krakowskim powie
wały we Lwowie na znak żałoby chorągwie o bar
wach państwowych, wywieszone do połowy nut- 
sztu m  wsz}»tkicli budynkach władz.

STRAJK LFKARZY KASY CHORYCH. Z Ło
dzi donoszą: W dniu wczorajszym rozpoczął się
strajk lekarzy Kasy chorych miasta Łodzi. Strajk 
ma charakter ekonomiczny. Lekarze przyjmują u- 
bezpieczoiryeli w mieszkaniach własnych za opłatą 
minimalną, wydając odpowiednie świadectwa. Ro
kowania rozpoczęte nic dały pomyślnych wynto 
ków. Pozostały persona! Kasy chorych jest czyn 
«5'-

ZAWIESZENIE „ZIEMI LUBELSKIEJ**. Z Lu
blina donoszą: Z dniem 8 bm. zawieszony został 
na moiy decyzji sądu okręgowego w Lublinie de
mokratyczny dziennik ,"Ziemia Lubelska".

ARESZTOWĄ NIE WŁAŚCICIELI FABRYKI 
PAPIEROSÓW „POMORZE** W BYDGOSZ
CZY. W ielką sensację wywołała onegdaj w 
Bydgoszczy wiadomość, podana przez „Gazetę 
Bydgoską", o aresztowaniu właścicieli fabryki 
papierosów „Pom orze". Fałszowano na wielką 
skalę -banderole na papierosy, przyczem skarb 
pańsiw a ponosi olbrzymie straty .

Od pi wnego czasu —  jak  donosi „Gaz;;ta 
Bydgoska" —  istniało podejizenie, że firma 
..Pomorze" używa fałszywej banderoli na opa
kowania swoich papierosów'. Agentowi śledcze
mu, którem u sprawę w ykiycia tych nadużyć 
jK.wierz.ono, udało się dowiedzieć, że jeden z 
właścicieli udał się do W arszawy czy Łodzi po 
nowy transport fałszywej banderoli, w nocy zaś 
z w torku na środę przyłapał go, gdy transpor- 
towrał z dworca do fabryk' większe paki tej 
banderoli.

Na tej podstawde aresztowano pp. Kossak.nv- 
skiego i Skrzyneckiego oraz dwóch ich wspól
ników.

ZNOWU NAPAD NA POCIĄG. Z Wilna dono
szą 10 bm.: Na szlaku między stacjami Lachowice 
i Mikla -/.( wii c nual znowu miejsce zamach na po- 
ci.ig lnić.szaiio-towarowy. Na torzo nieznani spraw
cy włożyli kilkadziesiąt podkładów żelaznych, któ
re przymocowano do ziemi. Maszynista, prowadzą-. 
cy pociąg ,zauważył wczas przeszkodę i zatrzymał 
poiiag. Po usunięciu podkładów' pociąg ruszył w 
daKzą drogę.

WIEKUISTY PŁOMIEŃ. Z Paryża donoszą: 
Zgodnie z programem wczorajszych uroczystości 
na pamiątkę zawieszenia broni, o godzinie 18 jene
rał Maginot zapalił na grobie nieznanego żołnierza 
płomień, który, poczynając ou tej chwili, będzie bez 
przerwy podlizymywary.

WY'BUCH AMUNICJI. Z Bukaresztu donoszą: 
Nastąpiła tutaj eksplozja składu amunicji we for 
cie Domnostu. Jest 40 zabitych.

ŻYDOWSKIE PLLKI CZERWONE. W Ilomlu 
został utworzony pierwszy żydowski terytorjalny 
pułk armji czerwonej! Żydowskie batuljony teryto
rialne tworzą się w Mińsku i w Smoleńsku. We-

Sroda. 14 listopada i923.

dług i»łanów rewolucyjnej rady wojennej, żydow
skie formacje terytorjalne zostaną powiększone do 
rozmiarów dywizji. W formacjach żydowskich ję
zykiem dowództwa jest język rosyjski.

PROGNOZA NA WTOREK. Przeważnie po
chmurni), miejscami mgła lub deszcze, cieplej, wia
try zachodnie.

TEATRY KRAKOWSKIE, 
t FFATR IM. J. SŁOWACKIEGO. Sobotnia pre- 

mjera „Nauczycielki" przyniosła teatrowi imienia 
Słowackiego nowy sukces w tej części sezonu. 
W sztuce tr.j zyskał teatr atrakcję artystyczną 
i kasową, która, dzięki świetnej grze wykonaw
ców, ma, przrą dłuższy czas zapewnione liowodze- 
nic. L,Nauczycielka" powtórzona będzie jutro i w 
piątek bieżącego tygodnia; we czwartek, 15 bm., 
fląje b atr „Cyda" na popularnej popołudniowej 
dla młodzieży szkolne! o godzinie 314 po południu 
po cenach o 50 procent zniżonych.

W przygotowaniu nitgrany u nas od łat dwudzie
stu „Ben nocy letniej", poemat S/.ekspira. Arcy
dziełu komcdjoweniu nadaje teatr godną oprawę 
sceniczną w nowych dekoracjach, kostjumach i re
kwizytach projektu Andrzeja Pronaszki, a nadto 
popularną ilustrację muzyczną Fr. Mendelssohna- 
I.arFołdy wykona zwiększona orkiestra teatralna 
nod kierunkiem Kazimierza Meyerłiolda, oraz człon 
kowie chóru Towarzystwa oratoryjnego. Ewolucje 
i tańce układu p. Heleny Buczyńskiej.

Dyrekcja prosi tą drogą publiczność o puktualue 
przychodzenie do teatru, gdyż po podniesieniu kur
tyny wejście na salę będzie wzbronione; przestrze
gać się tego będzie zwłaszcza przy „śnie nocy let
niej", który rozpoczyna uwertura orkiestry i w 
czasie jej grania wszystkie drzwi na salę będą 
zamknięte.

TEATR OPERA I OPERETKA. Dzisiaj, we 
wtorek, 13 bm., o godzinie 7.30 wieczorem „Szalo
na Lola" z J. Kozłowską w partji tytułowej. Naj
bliższe dnie przyniosą nam dwie nader interesują
ce premjcry: operę „Jaś i Małgosia" Humperdin- 
eka, zawsze tak atraloy ,ną dla naszych milusiń
skich (jutro, we środę, 14 bm.) i operetkę MiLló 
ckera „Palcstrant*, przypominającą najświetniej
sze tradycje arcydzieł operetkowych.

TEATR „BAGATEL A-*. „Pokojówka szuka miej 
sca“ Saohy Guitry powtórzoną będzie w poniedzia
łek, wtorek, środę bm. z pp.: Skalską, Wernicz,
Wesołowskim, Zbuckim, Godlewskim i Szubertem. 
Wo czwartek, 15 bm., atrakcyjna sztuka Merć 
„Obłęd" po raz 24 z pp.: Grabowską, Frenklom 
i Sosuowskim. W piątek wchodzi na repertoar „Ba
gateli" satyryczna komedja Duhamela „Związek 
atletów" pod reżyscrj% p. Nowakowskiego. — 
V,’ „Związku atletów" grają najwybitniejsze siły 
„Bagateli" j. pp.: Grabowską, Ordyńską, Wernicz., 
Nowakowskim, Noskowskim, Zbuckim, SoKrskim, 
Frankiem i Szubertem na czele.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Wtorek. 13 b. m.: „Nauczycielka**.
Środą, 14 b. m.. .(Nauczycielka".
Czwartek, 15 li. m., po południu: „Cyd“; wieczorem 

.Złoty wiek ryeerstw."’".
Piątek, 16 d. ir..: „Nauczycielka".

TEATR „OPERA I OPERF TKA**.
Wtorek 13 b. m., o g. Izizńe 7.30 wieczorem: „Sza

lona Lola". W ystęp J . (\07.towsk1cj
Środa, 14 b m., o godzinie 7.30 wieczorem: „Jai 

i M ałgosia".

TEATR „BAGATELA**.
Wtorek, 13 b. m.. „Pokojowka szuka miejsca*4.
Środa, 14 b. m : „Obłęd".
Czwartek, 15 b. ni : „Obłęd".
Piątek, 10 b. m.: „Związek atletów" (premjwaJ.
Sobota, 17 b. m., po p o łu d n ic : „Pokojówka szuka

1 miejsca"; wieczorem: „Związek :itie*ów“.
Niedziela, 1S b. m., j>o pohiJrdu. „Pokojówka sraka 

nń ej sra"; wieczorem: „Związek ati-.tow".
Poniedziałek. 19 b. m,: „Związek atletów".
Wtorek, 20 b. nu: „Związek atletów".

KINOTETAR „REDUTA** (ul. Lubicz 15).
Wtorek, 13 b. m.: „Drabina śmierci". Obraz awan 

turniezy w 6 aktach.
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*.

Wtorek, 13 b. m.: .Zatruty kwiat miłości". Dra
mat sensacyjny z głębin kopalni.

M M  rato, 3il]M  i U f
. — NOWE NUTY. Mimo trudności wwdawni

-czych pojawia się u nas dość dużo nowości. Za- 
toigi na polu wydawuiczem ma nakład Gebeth
nera i Wolffa. Z przyjemnością stwierdzić należy, 
że w nakładzie tym spotyka się coraz więcej rze
czy cennych o trwałej wartości artystycznej, a co
raz mniej foxtrotów, sbimy i innych tancow, obli
czonych na potrzebę chwili i nęcących jaskrawą 
okładką. t ;

Z ostatnich powości zanotować rtałesy yubtetn* 
mirijatury fortepjauowe AłfcKSandra Michałowski** 
go op. 22—29, jak zawsze pełne poezji i liryzmu.. 
Czesław Marek wydał pieśń do słów KarprowKia 
WTia.tr gnie sieroce smreki" i pełen finezji wali 

fortepianowy; Bolesław Winkler drobne bryki for- 
tepjanowc op. 3, 11 i 12, obejmujące Etudę, Wal
czyk i „Moment musical". Nowością dla skrzyp
ków będą „Capm es" B. Szatow.skiego na skrzyp 
ee solo i Sonata D-moll na skrzypce i fortepjan 
Lucjana Kamieńskiego; tegoż kom|)ozytora ,JtoW 
skie pieśni ludowe" w trzech zeszytach są cennym 
i pożądanym nabytku m naszej literatury wokal
nej.

V ybitno stanowKko zagranicą zdobywa nas* 
kompozytor Sianislaw Lipski, którego niezmiernie 
melodyjny Yalse-Boston „Lctt.re (le Souvenir“ wy
dala wiedeńska firma „Lloyd-Ycrlag". Popularna 
już pieśń „Hej aiewacze" ukazała się' w drugim 
nakładzie u znanej firmy Piwarski i fep. Dla pia
nistów milą nowością będzio „n-egernia jesieni", 
miujatura fortepianowa. (R).

— NOWE KSIĄŻKI:
Dr Ignacy WE1NFELD' „Tablice statystyczne 

J olski 1923". Warszawa— Bydgoszcz. ImtytBi. wy
dawniczy „Bibljoleka Polska .

Niesłychanie cenne i potrzebne wydawnictw* 
prof. Weintelda przynosi statystyczne dano 9 Fol' 
sc.c, opracowane według najnowszych iródcl Ta* 
Mice cyfrowe obejmują wykazy ludności, reTigg, 
majątku narodowego, wielką własność, współdzioi- 
nic ,wydajność pracy, ccuy inwentarza, gónńrtww 
spółki akcyjne, statystykę k_rym:nalna i k d. —i 
\Vszystko to, opracowane na szerokicia j e  »to- 
suukuw międzynarodowych, aby Polskę w Usm 
oświetleniu uwypuklić. Dla ocenv stosui ków go
spodarczych Folski „1 ablk*" caesji aawrzarfiran;, 
materjol. g
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NIELETNIA MORDERCZYNI.
Wczoraj przed ławą przysięgłych w krakowskim 

lądzie okręgowym karnj m rozpoczęła się rozpra
wa przeciw 17-Jelniej Józefie Piskoszówncj z 
T m  iany, oskarżonej o zbrodnię morderstwa ra
bunkowego.

W marcu ubiegłego roku ciotka obwinionej, 80- 
lctnia staru&zka, mieszkająca samotnie na końcu 
wsi, została skrytobójczo zamordowana przez udu
szenie i zadanie ciosu widłami w głowę. Po tern 
morderstwie zrabowano z chałupy staruszki znacz
ną ilość słoniny i c-elnar zboża ,oraz garderobę. — 
Podejrzenie o dokonanie mordu padło pierwotnie 
na głuchą służącą i jej braci, jednak w toku śledz
twa wójt gminy, Śliwa, dowiedział się, iż Fisko- 
szówna, zamieszkująca od 9 roku życia w domu 
ojca swego w Trzciame, podczas gdy rodzice pro
wadzili gotpodarstwo w sąsiedniej wsi Libuhowi- 
cach, rozoaje w wielkich ilościach słoninę. Ten 
szczegół spowodował przeprowadzenie rewiz i u 
rkkoszównt j, przyczom w stajni znaleziono zako- 
l-aną w gnoju garuerooę zamordowanej, zawiniętą 
v  chustę..

Przesłuchana Fiskoszówna wobec policji i orga
nów sądowych w Wśniezu przyznała s'ię do po
pełnienia zbrodni, ojusując szczegółowo przebieg 
mordu, przyczem pytana o pobudki, n.e dawała 
żadnych wyjaśnień, zaprzeczając również, jakoby 
miała jakichś wspólników.

Na wczorajszej rozprawie Piskoszówna odwoła
ła w całości swoje przyznanie się do winy i poda
ła, że zeznania swoje w policji złożyła z obawy 
przed biciem, zaś w dałszem śledztwie miano ją 
rzekomo zapewniać, że w razie przyznania się, bę
dzie uwolniona.

Przesłuchano następnie wszystkich świadków, 
którzy potwierdzili szczegóły aktu oskarżenia.

Rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego. Dzi
siaj ma zapasc wyrok.

Pi-zewoaiiiczy sędzia Markiewicz, wotują sędzio
wie Kraus i Fedorowicz, Ookarza podprokurator 
łdichałowoky broni adwokat dr Heski.

Wystawa obrazów Sytwerjucza 
S a sk ie g o

■ i Kraków, 12 listopada 
Ż picjady żyjących uczniów' Matejki i eden 

* uajwybitiiit^szyeJi, jtrof. Sylwerjtis?. »aski, tt- 
ra iflŁ  na  ceno Tygodnia akademickiego w sali 
Tow rołni-jzego zbiorową w ystaw ę obrazów 
swoich, której otwarcie o<łł*yło się w niedzielę, 
piay b&ulzo iiCisnyni tdziale publiczności. Przy
był między innymi prof. Estreicher, starosta 
łkaj, łkane gromi m alarzy, oraz miłośników 
sztuki. W ystaw a przyniosła doronek artysty  
przew aż«k z ostatm eh kilku lat, dorobek nie
zmiernie zaciekaw iający z tego względu, ż.e Sa
ski, nateząey do starszego pokolenia malarzy, 
jest jedri rm z uełu znych mistrzów pędzla, re- 
prezew1 ujących malarstw7o figuralne i rodzajo
we, rzucone na tło pierwiastka ludowego w 
sztuce. Przed trzydziestu laty zaciągnął się on 
pod -snwtaw łmifrwTićw w sztuce i pospołu z 
Tetm ajerem , Wodzinowskim, Radziejowskim i 
Żelechowskim po powrocie z Monarhjum, po- 
seedl między lud i w tej dziedzinie szukał opar
cia dla swego la tem a i twórczości, k tó ra już 
od pierwszych jego w ystąpień na arenie ma- 
laistwa w' k raL  Tow. sztuk pięknjcli zwróciła 
na n iero  uwagę i uznała go za jednego ?• pio
nierów tego kierunku. Za jego to, i kolegów 
jego sprawą stanęło i rozkw’tłe  bujnie m alar
stwo ludowe, wziKigacając plon rodzimy dopły
wem motywów swojskich, oryginalnych, odczu
tych z serdccznem umiłowaniem.

Po kilku latach intensywnej twórczości, k tó 
ra. zapewniła mu już zdecydowane stanowisko 
w sztuce. Saski zamilkł, oddawszy się pedago
gice malarskiej — aż dopiero okres powojenny 
przerwał to milczenie. Na naleganie kolegów 
‘•i przyjaciół, ceniących i uznających talen t Sa
sk ieg o  artysta wrócił do pędzla a owocem

zeszicroczna zbio

nas podczas długiej nocy niewoli i ucisku w toj 
nadziei, że gdy wybije godzina walki o w ol
ność Polski, znajdziecie się pod sztandarem  
orla białego i staniecie w jej szeregach, wal
cząc pod hasłem niepodległości.

Rzeczywistość przewyższyła nasze oczekiwa
nia. Żyjąc wśród wielkiego narodu, k tóry  z 
tam tej strony oceanu lozwinąl przed światm i 
zasoby swojej niezwyciężonej energji, pracy 
żywotnej i samodzielnej, wpatrzeii z jednej stro 
ny w postacie W ashingtona i Lincolna, z dru
giej zaś Pułaskiego i Kościuszki, stanęliście 
karnie i ofiarnie, szafując obficie krwią i mie
niem wówczas, gdy wielka wojna zachwiała 
slaremi potęgam i Europy i kiedy znakonrte 
zwycięstwo j>o stronie zwyciężonych uratowało 
wolność narodow. Wasz patrjotyzm  przyczynił 
się w wysokim -stopniu do utworzenia armji 
polskiej, k tó ra stanęła obok wojsk wielki, j koa
licji, równocześnie z as wasze serce i ofiarność 
pomogły znękanej i wygłodzonej ojczymie 
przetrwać długie la ta  olbrzymich krwawych za
pasów, uchroniły od niechybnej zagłady rzesze 
polskich dzieci, stanowiących nadziejo i przy
szłość naszego kraju. iV tej wielkiej^ epoce 
spełniliście swój obowiązek wobec ziemi, rodzi
ny, sumienia i ludzkości.

Pięć la t m ija od zakończenia wojny świato
wej. Przez ubjegly ten czas Polska skrzepną 
się, rozrosła, stężała w zatwierdzonych swoich 
granicach, spotęzniała w swojej organizacji 
wewnętrznej. Nowem ziarnem pokpdy  się jej 
opustoszałe podczas wojny niwy dym ią zno
wu pracowicie kominy fabryk, dzieci nasze i 
nasz*cli własnych szkołach poznają wiedzę i 
prawdę, pulsuje żywo i silnie całokształt pań
stwowego ży cia polskiego. ;>-tą rocznicę zas )ń- 
czenia wielki, j wojny obchodzimy wraz z wa- 
lru, obywatele Stanów  Zjednoczonych, święto 
ku czci żołnierskiego hartu i męstwa. Na świę 
to  to przybywa do was z Polski, jeden z tycii, 
co was prowadzi! w walce o wolność i uiepod 
leglosć, generał Józef Haller. Wiezie on w am 
ojcowskie i braterskie pozdrowienia z waszego 
kraju, odda się wraz z wami wspomnieniom 
wielkich -wypadków, k tórych bj liście uczestni
kami, wytłumaczy wam wiele zdarzen nie za
wsze trafnie rozumianych.

K orzystając z obywatelskiego i żołnierskiego 
święta waszego narodowmgo i rządu polskiego, 
proszę was o dalszą pamięć o pracę Mla ojczy
zny, będącej w nieustannych prawych wysił
kach wszystkich swoich synów, aby mogła mo
carstwową swoją potęgą stać się nodstawą ora 
wa i szczęścia dla wszystkich Polaków. Bądź
cie godni tego wielkiego daru. którym  opatrzy
ła nas Opatrzność tj. niepodległości i -woli iści 
narodu, o której tak  długo marzyliśmy. Okaż
my się zaś godni wielkiej przyszłości, jeżeli 
wszyscy bez -wyjątku żyć będziemy wielka ni 
ideałami, jeżeli przejmiemy się zasadami wiel- 
kiego narodu, u którego pełnienie obywatel
skich obowiązków- jost pierwszą cnotą obywa
tela, dobro ogółu nieustanną jego troską, nie
zależność i wolność krain. Temi bas hi mi musi
my się kierowrać, według nich myśleć i czynić. 
Niech żyją Suw y Zjednoczone, niech żyje Pol
ska., niech żyje wolność, i niep idlcglość.

FUTRA A ,  MM  51 G r o d z k a  16

Prezydent ministrów Vritos otrzymał dnia 
12 bm.’następujący .telegram z Chicago:

Orędzie polskiego prem jera zostało dziś od 
czwlane na  uroczystości o tej rocznicy zawie
szenia broni. Przeszło 100.000-czua rzesza pol
skich obywateli amerykańskich przyjęta orędzie 
to z najwyższym entuzjazmem, uważając je za 
zachętę do dalszej pracy dla kraju macierzy
stego. Bvli żołnierze, docftruająej7 ważność 
cło di, dziękujemy p. Prezydentów i za siewa 
otuchy, wyrażone w temże orędziu. Za  ̂ stowa
rzyszeniu w eteranów armji polskiej podpisano: 
Dr Starpiński.

0s«nę!rzne suraay polskie
SPRAWA RADY FINANSOWEJ. 

Warszawa, 12 listopada (Tel. wł.) Jak  dono
si ..Gazeta W arszaw'ska“ , w dniu dzisiejszym 
zostanie prawdopodobnie utworzona, jako organ 
doradczy przy ministerstwie skarbu, Rada fi
nansowa. Wedle obiegających pogłosek, ,v 
skład jej m ają wejść b. minister skarbu Michal
ski, senator ks. AJamski, były m inister skarbu 
Władysław Byrka i posftłi Zdziechowski, spra
wozdawca budżetu Sejmu,

Ten sam dziennik donosi, że w ministerjum 
Skarbu prowadzone są przygotowania do zalo- 
-żonia banku emisyjnego. Ostateczny tekst pro
jektu będzie gotowy w końcu b. tygounia, po- 
czem zostanie rozpatrzony jirzez Radę mini
strów i Radę iinansową.

SPRAWA ZAJŚĆ KRAKOWSKICH PRZED 
SEJMEM.

Warszawa, 12 listopada ęTel. wł.) Na ju- 
trzejszem posiedzeniu Sejmu, na którem  obec- 
ni będą goście jugosłowiańscy, znajduje się na 
porządku dziennym sprawa ratyiikacj 
handlowego polsko-iugosłowiańskiego.

Pozaten. rozpatrywane będą wnioski z powo
du krwawych zajść krakowskich. -

PISMO POSŁÓW P. P. S DO M \RSZALKA  
SEJMU.

Warszawa, 12 listopada ( Tl .  wł.) Marszałek 
S"imu Rataj otrzym ał dziś od klubu P. P. S. 
pismo, w którem posłowie socjalistyczni zawia
damiają, że nie wezmą udziału w cbiedzie i 
raucie, wydanym na cześć gości jugosłowiań
skich lako  motyw tego kroku podaią posło
wie. że w strajku, na skutek zarządzeń władz 
naczelnych zginęło tylu przyjaciół stronnictwa 
i towarzyszy, że nie mogą obecnie zasiąsc przy 
jednym stole z członkami gabinetu clopoki 
sprawiedliw ości nie stanie się zadość. it> m 
podpisali pos. Barlicki i I.foraczewski.

LIKWIDACJA STRAJKU KOLEJOWEGO 
Warszawa, 12 listopada (AW). tfe d ie  wiado

mości, które n idcłiodzą od «wszys9ueh okrę- 
gów dyrekevj kolejowy cli, strajk kolejowy to- 
slal zlikwidowany na caiynt obszarze Rzeczy
pospolitej.
ZMIANY PERSONALNE W MIN. SPRAW WEWN.

P. A. T. donosi, że w niuisterstwie spraw we
zmiany personalne, 

kierownictwo depar- 
kiu.cpo dyrektorem 

w K«n o wicach na stanowisku 
uwierzono zo&talo 

wydziału

m a n if e s t a c ja  p o l s k o -f r a n c u s k a .
Paryż, 11 listopada. (PAT). Wczoraj odbył się 

pod przewodnictwem posła Zamoyskiego bankiet 
organizowany każdego miesiąca prze-z towarzy
stwo gospodarcze i nandlowe. Około 150 osób u- 
ezestmezyio w bankiecie, który zmienił się w ol
brzymią manifestację na cześć Polski. Senator Jan 
Morel, prezes towarzystwa, Lorie, deputowany i 
sekretarz generalny towarzystwa, przedstawili w 
przemówieniach wspólność interesów nolitycznvch 
i ekonomicznych obu krajów Polski i Francji. Je
rzy Demargue, który uczestniczył w wycieczce 
do Polski, zorganizowanej przez towarzystwo 
przyjaciół Polski, skreślił w barwnych słowach o- 
traz położenia geograficznego Polski i wskazał li
czne bogactwa tego kraju. Ostatni przemawiał po
rt Zamoyski, przedstawiając stan stosunków han

dlowych między Polską a Francją i wykazując cy
frowo wzmożenie wzajemnej wymiany handlowej 
między obu krajami. Zakończył toastem na cześć 
nienaruszalnego sojuszu narodu polskiego i trari- 
cuskiego.

brania ujawniała dę coraz mocniejsza tendencja 
i popyt, przy mniejszej podaż.y. Robiono bardzo ży
wo po coraz to wyższym kursie, wszystkie też nie
mal papiery zyskały znaczne zwyżki. ,.Ri publika'1 
doniosła onegdaj (o cztm na innem miejscu), że ka
pitał angielski zaczyna interesować się naszemi 
akcjami, co spowodować może szybką ich zwyżkę.

Na pogicldzie również tendencja mocna. Gazy 
płacono 19,000.000 bez towaru; .Jaworzno drobne 
10,250.000—17,000.000, Chybi 5,80n.0uu-6.0uG.ooo; 
Nafta Krosno płacono 750.000- Silesia 2,300.00u; 
Len 380.000—400.000; Lokomotywy 270.000— 
290.000.

Na rynku dewizowym usposobienie słabsze

C E D U Ł A  K T J R S O U A
giełdy krakowskie)

t  dnia J.V batopad* 1*23 r.

Przesilenie w Grecii
Ateny, 12 listopada (PAT). Do króla zwrócił 

się były pełnomocny poseł grecki w- W aszyngto
nie, Kussas, i zaproponował mu, aby albo abdy- 
kował, albo opuścił przejściowo kraj aż do 
chwili przeprowadzenia nowych wyborów ora/- 
plebiscytu w sprawie ustroju państwowego. AA 
odpowiedzi na tę propozycję król oświadczył, że 
nie podejmie żadrifj inicjatywy i że całkowicie 
zastosuje się do opinji rządu. Król pozostawił 
też rządowi całą odpowiedzialność za rozwiąza
nie kryzysu gabinetowego, k tóre nasłąpi praw 
dopodobnie już w dniach najbliższymi]. Zaprze
czają też, jakoby król miał zwołać radę koron
na na  posiedzenie.

Dział ekonomiczny
PODPISANIE TRAKTATU POLSKO FIŃSKIEGO

Dnia 10 bm. zostały w Warszawie zakończone 
rokowania polsko-fińskit w sprawie traktatu lian 
dłowego. O godz, C po jtołudiiiu w ministerstwie 
handlu' i przemysłu został podpisany traktat han
dlowy i naw igacyjny między Rzeczpospolitą Pol
ską a Finlandją. Ze strony jiolskiej podpisali go p 
Sirasybur^er, prezes delegacji poNkiej i p . Szy 
dłowski. minister handlu i przemysłu. Dó dele.ga 
,-ji polskiej wchodzili prócz p. Strassburgera m>. 
WęcJawowiez, naczelnik wydziału w ministerstwie 
handlu i przemysłu, p. bzumlakowski, radca lega- 
i-.-juy i zastępca naczelnika wydziału wschodnie 
go, następnie prof Kasperską- p. 'laylor, st. refę 
rent Al- S. Z. i sekretarz p. Geppert Delegację 
fnwką stanowili prócz p. Procope, były minister 
Makkonen oraz p. AVuórima, sekremrz lcgacyjnv. 
l’i>uad,o brali udział poseł fiński w AVarszawie p. 
l-ihrstroi-m i p. Ernst, sokreiarz legacyjny posel
stwa w Warszawie.

Po podpisaniu traktatu handlowego p. dtra.ss- 
l utger, jak i p. Procope podkreślili znaczenie^ za
warcia trakia u, klory niewątpliwie pr/y.-zym sie

W tysiącach marek pog
war»»u«-i«ilai" f Transakcje

Akcie bankowe: 
Pol. BanŁ pnem, , * • 40)—450 100 430
pank Małopolski . . • • 575—425 5 7 5 -6 0 0
•iem. Bank kr -d. . ♦ * 90—150 1 0 0 - l

Powsa. B-nk Kred. . • • 90— 45 33 4i
Bark Komercjalny . • * 60 J .  .0 60 90
Bank rw. »p. zar. . • • 2703- 300u 2SlO

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow hanalow* . . 750-370 2 0 —285
ł m p e x ...................... • • 8 - 9 8J>—8.7o
Phr.roin .................. • • 200—250 230
Bracia Rolniccy . . • • 150—50< 175
Polski Glob . . . » • • 2 —ao
Żogluga Polska , . • * 5(i—70 53 5—80

Akcje Tow przemysłowych:
Z eleniewaki . . . e * 8200—8f>0( 6275 — 8396
C e g ie lsk i.................. • * 600—650 6 0 -  640
Parowozy . . . . . • • 250—30- 2 5 0 -2 7 5
Automotor . . . • • 0 300 -3 5 0 3i 0 -3 3 5
Trzebinie . . • .  . • • 290—SśO 290—380
Pocisk . . . . . . • • 325— 70 350
Górka • • • » . . , . 7700—8, (.0 7700—810J
Siersza . . . . . . . . 5000—66 )0 5100—5301

2300-27- 0 2400— 2500
Potsia Nafta . .  . • • 200—250 2* 0 —9+0
Pokucie...................... • • 2t>0—320 290—J0'J
Oikos . . . . . . .
Stroir..........................

• •
400 -  500 400— *>00

Syndykat koszyk . • • 14 3—19-1 165
Tłuszcze Trzebinia . » a 2500—8060 2700 -  2750
K raku s...................... • . 375 -  4 :5 4e0— 4 0
Chodorów . . . . • • a 5700—4060 38 0-34)00
Omislów . . . . • • 633—730 8, 0 - 7 0
Elektrownia Siersza • . ISO—200 150—180
Niemojowski . . . . . 270—820 270— 300
Kapelusze Myślenice I4 fl_  170

GIEŁDA WARSZAWSK A 7. 12 I-stop:\da. PAT. (f*y

Zjazd delegatów P. 0 . W.
Warszawa, 10 listopada. 

Dnia 10 bm. o godz. 5 po ]>oł. rozpoczęły się 
obrady dwudniowego Zjazdu dorocznego delega-

wzntiwionej ^ ó rc z o śc i była Dała Itów P- O. Wolności Zjazd został dość licznie obe-

£3? t S S B S Ł '  % «*— •
c ;bi^-stalizowanym W yw idualiłm ie 1>- J? j" ,( ,ti'b S k o w .= k L ' „ntemoiliwilj

LEGLYCH PODATKÓW I OPŁAT Si jm i
uchwaliły ustawę o podwyższeniu kar za zwłokę 1.35**—l-2tK1—1.275; Lasy 150—135; Węgiel 6.350-
•>v uiszczaniu nodatkow i otił#t. Ustawa zacznie 6.350—5.400--5.500- -b.tKMJ—6.300—6.100; cdpKjt --80— 
,v m. zi zcmu P °-J K0'  1 Dzmnni’ u ,590- «80-680; Ostmwiec 12.500-10.300-11.*0; Ron
obowiązywać z duitni Ogło,zcma w zicr»  ^  5»o-550-fcB>-550 Pocisk 380-

-staw l i .  r . “, które nastąpi w dniach najbliższych.1] Zid«uowsfc 9.000-Ó.OOfl; Żyrardów 325.001 
Wprowadza ona kary w wysokości 5 procent dziw gfe.ooO; Bork«»w»kf 380—410—400; JabBwwncy 130—

1 10 procent kar.140—110: Piśbal 80; Habdbusch 5.5f>0--4.300—4.40CI;

delegatów z okręgów
gaił M. Downarowicz. Na przewodniczącego powo
łano J. Pohoskiego, a do prezydjuin: Wacława
.Sieroszewskiego, pos. Ii Kosmowską, pos J .angie- 
ra, St. Boguszewskiego, L. Zarzyckiego (sekre
tarz), Błońską i Ostrowską. J. Pohoski w przc-

• • • i i ,,-nnn mi I mówieniu wstepuem oddal hołd poległym v»oj;ko-
siejt-zą sztuką, a  przeciez idąca odnuennom ^  . ,ywHi) m w walk w Krakowie, a

Iłtie w łasny św iat motywów', własne metody, o- 
.pan '1 o studjnm  w szkole m istrza Matejki i do
pełnione wpływami szkół monachijskich. >. y- 
•}oniła się z tego twórczość zdrowa, jędrna, na 
-wskroś swojska, związana organicznie z dzi-

szlakami metodyy techniki i sposobu ujmowa
nia motywów malarskich. N a czoło w ystaw y 
wysuwa się znana z zeszłorocznej wystaw y 
komnoz.yc.ja ,,Zaloty ulana, duży obraz figu
ralny, kolorystyczny, skomponowany kapitał 
nie i ujm ujący w y ra ź n i swojskości. Obok u  go 
obrazu drugi „Psotnik góral, kby w n ętr/e  figu
ralne ze sceną rodzajową, dalej ..Powrót z ar- 
lopu“, „L ist-1, Matka i cóik.T1, wszystl- > bi
jące kolorem, kapitalnie rysowane i malowane 
z rozmacham i ru tyną starego inajsł ra obraca
jącego się z cała sw modą w kole tematów ro
dzajowych, wykluczonych niemal zupełnie z 
ma la rstw a d ziśi e jsz ego.

Poza tom cały szereg do»k małych pejzażów 
i portretów, między innemi świetny portret hr. 
~ Tyszkiewicza w polskim stroju, malowany z

zmarłegonastępnie uczczono przez pow-Oanio 
członka Zarządu Głównego śp. W. Gorzyc kiego. 
Następnie przemawiali: AV. Sierosze wski, oddając 
się po kilkumiesięcznej przerwie pracy w F. 0. 
Wolności, a mu-tępnie p. llryniewski, k.óry jiowi- 
tr.l Zjazd w imieniu Związku Strzeli ekiego.

Po przy jęciu regulaminu obrad i porządku dzien
nego sprawozdanie z działalności Zarządu dówne- 
go składał p. Guliński, sekretarz Zarządu. Dotych
czas zgłoszono następujące wnios i: I) wyrażający 
hołd armji pobk.cj i jej twórcy Jó/.ęfcwi Pitsnd- 
skintiu; 2) wyrażający głębokie współczucie ofia
rom wypadków w Krakowie zarówno wojskowym 
jak i osobom cywilnym, 3) protest przeciwko uży
waniu wojska do walk bratobójczych, jako pod, o- 
j-y rządu, pozbawionego aiilorytetu moralnego, jak 
rewnież przeciwko niszczeniu sił moralnych wo - 
ka i więzów, łączą, j cli lud i wojsko; 4) protest

wnętrznych nastąpiły pewne
W szczególności tymczasowo 
ta men tu administracyjnego 
jest przebywający 
delegata rządu, p. Konck;, ; 
jirzez ministra biernika naczeluiki.wi 
prczydjalncgo p. Kozłowskiemu L lerowmctwo 
wydziału pre zydjalncgo objął dr K. Górski, starszy 
referent tego wydziału. AYieedyrektor departamen
tu bezpieczeństwa publicznego p. Jasztołt. objął 
obowiązki naczelnika wydziału ochrony grluuc,
spełnmne dotychczas przez obecnego naczelnika 
wę działu porządku publicznego i policji J. Dwor
skiego. Obowiązki nacz.elnika wydziału bezjiie-
czeństwm publicznego objął J. Jilecki, starszy re
ferent tego wydziału.
ZMIANY W A\ OJEWÓDZTWIE LAYOWSKIEM.
_ "Wiek"Nowv‘' '  donosi: AV ostatnich dniach za-i,  ̂ _
c jy  w województwie lwowskiem dalsze zwiany lprsiwa papierów, posiadających zabezpieczenie pu 
Dotychczasowy szef prez.yd.jalny województwa | r,ilarlu, , m0gą być przyjmowane, J-śo wadja przy 
i-adca Doscliot przeniesiony został do Biześcia Li J Rytągacb. kaucje przy kontraktach ze skarbem 
tew  kiego ewentualnie rozpocząć ma dłuższy ur- J państwa i mogą być składane do depozytuw wszy- 
lop zdrowotuy. Kierownictwo prezyujum woje 
wództwa objął radca woj-.w Jerzy lir W.odzioki.

Zaznaczyć też należy, że od kilku dni trzyrmje 
się w mieście na.szcm wiadomość, jakoby stano
wisko wojewody lwowskiego objąć miał już w7 cza
sie najbliższjm zasłużony i lak 
s z om mieście

fiy w tysiącach niaick polskuh).
Akcje: Bank powszechny kredytowy 50—55—50; 

Bw nk dla handlu i przemy „tu 1 400; Bank •'•jednoczo
nych ziem jrolskich 800-— ; Bardr wsjKiłdz elezj 
1.200-1.500; Bank handlowy Warszawo . .900; Bank 
przemvsłovrv Lwów 440 —4tKl —175* Ba..k Zwńązku sp. 
zarobl.iiwycii 3.200—3.450; Bauk żwiąz..u ziemiaj. 150- 
170- (iprabi 120—250—200; Puls 270; Wiidt 300—375— 
340; Cukier Warsz.awa 5.80i)—4.oO0—5.BIS'; OzęsUKUCw 
22 —24.000—25.00t 1 Fnhu 27."'- !70; Cegiołski 610-
(.50- 620: Mcd zcjów 11.000- -8.500—9.200; Rudzki
2S(K>—1.700- -1.800 — 2.300 — 1 'OO — 2.000—2.100— 
2.860—1.900— 2.160; Parowozy 300 280--290, V. emi
sja, 275—240—245; Zawieźcie 370.000; Żegluga 150- 
205- Flokti-vc.zni.kr 2.00.5—23)0—L.95(. Sj^iydur 1400- 
2.000-7 650; Polsl„ naft* 225—2Mt -215: Lenartowie: 
67- -6i—62; Siła i Światło 535- 490—510;. Norblui 975- 
1.100—1.000: Belpoi 55—65—50; FTE 175—185—165;

n o n w v t « 7 i -NIP KAR 7 7V"Lr KE OD ZA- Unia 5.5i4>—5.800; Sole ,K.tac<nve 3.4:X) li ijewskr 2300  PODV A Ż SZLM E K A R  ZA Z Y . G . K ę  t u < 'Czc.r, k 2 .000-..400- 2.150. Wf. emisja
1 150—876 -925: G,^łayvioe 1.550- -1.400—1.450; likha.

v  ̂ -U-W T  i lOK, A tRA_

ic 7Pcieśniciiia węzlow przyjaźni między oby wo- 
mu p tńsi wami.

me, w miejsce dotychczasowych iu  !
w stosunku miesięcznym 
ogłoszenia ustawy, obliczane bę^d wszelkich za 
tegłości kary za zwlokę po 5 procent dziennie, a 
sylko od zaległości, powstałych.przed ogłoszą.iem 
ustawy, będą pobierane kam' w wysokości 10 pro
cent miesięcznic, a to po dzień ogłoszenia ustawy.

* POŻYCZKA ZŁOTA Z ROKU 1922. Jak  z AVar 
szawy urzędowo donoszą, ministerstwo skarbu za
wiadomiło Izby skarbowe, że obligacje 8-procen- 
owej pożyczki złotej z roku 1922 mają wszelkie

Pi.
nraesterj.ą, .przwstonrinającą pędzel Pocliy alskie
go, zarówno pouoWeńst "em jak i trAktowaiusm r  ^  wydanym' zarządzeniom inwigilowania

r w » «  * « •  t U  ) » w * j  i * ,w ,» Sorzecz dziwna —  mo zy- p* . J J 1

lllśt#
rjinn

marszałka Pol- 
5) wniosek, że  P. O. W. 

me dopuści do z uuacliu faszystów .kiego w Folsee 
i użyje wszelkich rozporządzalnych środków, abv 

Dóbw obrazy Ido P ^c w ro tu  nie dopuścić.
joutl ou zy | t,.m Zgi„szono szereg w nioskw  organiza

cyjnych. Dzisiaj dalszy ciąg obrad i uroczysta 
akademja 5-cj rocznicy wypędzenia okupantów z 
kraiu.

Wybrano Zarząd główny w następu,tą cym skła
dzie; przewodniczący Fkwarczynski, członkowie 
Wieruszewski, Cliowko, Szpotamki, Moraczewsk i,
. . .  , • n i ? i  . . . . . ..  Wn7iiicL’i ICa-

eztftki na wystaw ie —  « « « " «  —y - j i ... ptilsmi kietro:
' skal aprobaty jurorów Tow. sztuk pięknych, co' -  
skłoniło arty stę  do wycofania swej wystaivy 7. 
urzędowego pałacu sztuki i przeniesienia jej do 
pięknej sali Tow. rolniczego, 
m ają czasem swoje „fa ta“. P.

ODEZWA PREMJERA DO POLAKÓW 
W AMERYCE.

Warszawa, 12 listopada.
J \P A 1 ). P rezydent ministrów wystosował J0  I Nędziaikow-ski, Anusz, Miedziński, AA'oźuicki, k o  
obywateli pokkicli w  Ameryce następującą de- Białkowski, Długoszowski, 
peszę z okazji uroczystości 5-tej rocznicy za 
wieszenia broni po wielkiej wmjnie:

Rodacy! Polska myśli zawszo o was uczu
ciem gorącej miłości; AAkisza praca i ofiarność 
dla in-eu-rzy, w asza pamięć o tych. których 
pozostawaliście w starym  kraju , wasza solidar
ność dla trądycyj narodowych, podtrzym ywały

Przy grach I zabawach, iKiaakach I zaptaucfc
pamiętajmy

tkich instytuiyj rządowych. Równocześnie okre
ślono aż do odwołania kurs, wedle którego kasy 
karbowe mają przyjmować do deimzytu te obliga

cje. AA ynoni on obt cnie około 75 procent ceny, no
towanej na giełdzie warszawskiej, zaokrąglonej 
do 1 miljona marek za odcinek obligacji na 10 zło- 
ty,h  j 10.000 marek Kurs odcinka na 50 złotych 

50.000 marek równa si; w tymsainym stosu.iku 
miljonów marek O ewentualnych zmianach k 

• u będzie ministerstwo skarbu w należnym czasie 
uwiadamiało Izby skarbowe.

PODATEK PRZEMA SL0WY. AYskutek u-uy- 
ustawy o państwowym podatki  przemysło- 
z unia 17 stycznia .1922 roku i zjtóURiieme 

ej ustawą z dnia 19 maja 1923 roku , zachodzi po- 
rzeba wpiowadzeuia zmian w projekcie rządo-’ 

wym ustawy, zmieniającej usta^-ę, wprowadzającą 
iiusujacki kodeks handlowy. W związki z lem 
lo projektu rządowego mają być wniesione odpo- j
wicdnie popray ki. . |

* ZASTĘPSTWA P. K. K, P. Folska h.rajo\/a^ 
asa Pożyczkowa podaje do wTdoiiiośei, że wsku-, 

lek upoważnienia ze strony ministerstwa skarbu 
z dnia 25 z. m., utworzone zostały dalsze niżej wy 
mienione zastępstwa Polskiej Krajówe^ u ;  
ta czkowej, które w dniu 15 bm. rozpoczynają swą 
działalność. Miejscowość buczą cz korffiponduje 

oddziałem w Stanisławowie za posredmmwem

Wobec teeo od dnia i Pustelnik 550--575—560; lrzelnma 250: JFolski pree- 
-- - - 1 mysł naftowa 60Ó- -650, SkÓD’ 100— 126: jeonopie 3—»-

320; Polski Lloyd 65—75—70; Fitancr et (iiuiiber 6.000 
7,0u(P—«.460; l i “G 3.000: Maszyny it4niczc 210 -880.

d  afuiy; Dolary Staiiów Zj«lT ocionych  l.SoO.OOU- 
1795*100. sprzeda: l.fei.'XXXl, kupni i.7T..OUO; Dolary 

1.780.000; Korony ołcbIuc 5L000; Frank 
ztutv i. kupnie 343.000; Bony’ rfołn 285.000—295.000- 
290.000: Poźvcz,ka 7.ł(/ua 1.900.000—1^50.000—1,925.000; 
Milionówka 5,145.i>00.

Cze i: Bclgja 87-500. spiredaa, 84-300. kup.io 86.<00; 
Hiilaralja 675.(K)0: 1 «Bdvn 7,850.000-7,906.000-1,876.000 
sin-ZKĆlaż 7.955.600, kupno 7.7959)00; N. Jork 1,795.006- 
1.790.000 .sprz ila i  l i 808.001). kupno 1.772.000 Paryż 
PS 600- 99.750—99.0OU spr z-daż 100.000, kup 98.000, 
Praga 51.950—51.5X1: Wb«chy 1&750; Wiedeń 25. sęru 
25 Yt— 24J t ; Szwajcaijs 316.500—,315.000, sprzod*4
318.(1)0. kupno 312.000.

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 12 listopada. PAT - 
(Zamkniecie giełdy). Ihrryz 31.60; Londj.. 24.88; Rzym 
21, 5; Bruksela ‘27.25; Anisteioam -215’/c Więfflm 
CM <07 

I hi3;.

•ma
wym

szanowany w na 
dyrektor policji, dr Reinlander

SPRAWA PROKURATORJI SKARBU.
Jak  z Warszawy donoszą, piofesor uniwersytet7, 

warszawskiego Nagórski, wystąpił przeciwko pro 
jcktowi zmiany ustroju prokuraiorji generalnej. 
tVedlc nowych planów, prokuratorjii zamnist urzę- 
du samoistnego ma być zależna od prezyujum mi- 
nistrów i stać się urzędem pomoenuzim luzy ni 

r.siwie skarbu, a nazywać się ma prokurato- 
karbu. Autor uważa, że w ten sposób za 

dany zostaje cios niezależności zadania prokura 
u, ii, która pozostawałaby bardzo pod w pływ em 

miuLsiGistwa skarbu, co przeszkodzi 
pracownikowi w zajmowaniu w prokuratorji waż
niejszych stanowisk, gdyż nikt nie odda swej nie
zależnej myśli w służbie administracyjnych zarzą
dzeń Autor przytacza, że w r. 1921 prdkurjtóorją 
prowadziła 1461 procesy, a w7 r. 1922 — 5J17.
NOW'E PODW YŻSZENIE TARYF KOLEJOW YCH

JÓiTT Warszawy oficjalnie donoszą, na plenar-
nem fusiedzeniu Rady kolejowej P. bm. zapropo- . 7 sy Yizczęduoaci. Cieszyn korospon-
nowa1 komitet taryfowy obecnie dalsze podwyz- 1 owiatow;ej K y ę .^śn  „uictwcm Od-

umem 1 auje z Biebknwi m

71.60: Builrspeszt 063: Praga 16.4254: Kopenhar* 
Sztnkholn. 149; Cnijrttjsuija c«H; Madryt 4, Ne

wy Jork 569; Buetios Airta 177: Bukareszt 275; SiWj! 
4.50; Belgrad 6.55; Warszawa (nien(?towana).

M I
Odpowiedzialny redaktor: 

C h A L  K O N O P I Ń S K I .

szenie taryf osobowych i towarowych z 
grudnia br., i przyjęcie zasady automatycznego 
nodwyższania, wedle wzrostu wskaźnika kcisztóy 
eksploatacji kolei państwowych. vVysokość tego 
wskaźnika ma ustalać pcrjodycznie komitet tary
fowy. Rada kolejowm przyjęła wszystkie wnioski
komitetu taryfowego.

Następnie Rada kolejowa przyjęła sprawozdamy 
b. ministra kolei Jasińskiego oraz sprawozdanie 
komitetu nowobudowanych Kolei, złożone prze7 b. 
dyrektora lwowskiej dyrekcji kolejowej, Ry ićkie- 
go.

Uialu Polskiego Banku krajowego. Rypin kores- 
•onduje z Płockiem za j.osiednictwem banku w spoi 

dziclczego i AA spółdzielni z 
wicdzialnością.

nieograniczoną odpo-

W iad o rn o śc i g ie łd ow e
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Po dniach niepe- 
rc

cyjnym zmiana sytuacji
wnośei i rezerwy, nastąpiła wczoraj fta rynku ak-i

OJ samego począiau ze 1

fo J a * S e s # ? 5 * ie .
(Artykuły v tym dziale nie pochodzą od Redakcji).

Ul
le li  ar z

zmarł dnia 12 listopada 1923, przeżywszy 
ła t 58.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Zielonej 7, nastąpi we środę ćn.a 14 

b. m. o godzinie 3 po południu.
RODZINA.

Podziękowanie.
W szystkim, którzy w tragicz

nych chwilach wyrazili swą łączność 
z nami i przyczynili się do uczczenia 
pamięci poległych, składająserdeczn* 
podziękowania

V l a n i  K s .  J ó z e f a *
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W O D Y  
h ^ U  O  Ń S K i E

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

p e k i dzierżawy lab zanąda
 l poszukuję. — Zgłoszenia pod
„R i0 3 “ dc admioistracji „Nowej 
Keforu y “. 2482 i  4

Go sp o d y n i, st rsza, wdowa po 
rządcy dóbr, umiejąca dobrze 

gotować, poszukuje posady do siar- 
izej osoby. Zgłoszenia do admini
stracji „Nowej Reformy* pod „Go- 
sp:dyni. 2458 1 5

KSIĘGARNIA
T O W A R Z Y ST W A  

SZKOŁY LUDUW Łj
Sp. z ogr odp

SKŁAD i.ŁÓWWT WYDAWNICTW 
drukarni i księgarni św. Wojciecha
KRAKÓW, UL. SW. ANNY L. 5
poi -c_ wszeUie książki w zakres 

księgarstwa wchodzące. 
PODRĘCZNIKI SZKOLNE DLA 
S< KÓŁ WSZYSTKICH STOPNI 

I RODZAJÓW 
Bogato zaop Trzony dział beletry- 
ityczny. — Sztuki dla tuatrow ama
torskich. — Alapy, obrazy i tablice 

dla naoki poglądowej.

Specjalnością Księgami T. 8. L, 
jest dostarczanie gotowych bibljo- 
tek m iejsk iej wiejskich i szkolnych 
układu fachowych pedagogów i pra

cowników oświatowych.
2460

y | r c k n r iy i  ;g poważnej Spółki 
■ altpyjuel h ano Iowo-przemy sło
wo j, działu żelaznego i techniczne
go, zmieni posadę na równorzędną 
z powudów o.-o istych. Zgłoszenia 
pod „Rutyua“ do Biura „Prasa", 
Kraków, ulica Karmelicka L. 16.

2446 2 3

■V̂ ;\  ̂*  .1

I  w

• • i w  Krakowfó, uL Jagiełło? sfoa 10

S j j d o w a  w riecu średnim, in- 
teligentna, b egła w gospodar

stwie, poszukuje posady we dworze. 
Zgłoszeń a: Dwór, poste res.ante 
Ne pry Sącz. 24' i  2 3

2 o  w y n a j ę c i a
piwnica na owoce, ziemniaki. 

Ul. św\ Jana 26.
2382 10 o

^  C k s ll t / j i  poprowadzę wgoazi 
K& nact! popołudniowych, obejmę 
:..„rowni-,t wo tego działu, wykonuję 
bilanse, zakładani -książki, orzepro 
wadze szkontrnm . t. p. Zgłoszenia 
poa „Bucnaiter" do administracji 
„Nowej Reformy". _ 1850

wykonuje: druki zwyczajne, druki ozdobne 
i kolorowe, książki: naukowe, szkolne, ze 
wszystkie1* iziaiów wiedzy, ao nabożeństwu, 
poezje, broszury, odezwy, wydawtkctwa ludowe, 
kalenaarze, roczniki, czasoDisma, tygodniki, 
kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memoranda, 
książki kupieckie; zwykle i do kopjowania,

Upo cenach nader r*zy siennych. i ^ k o  i susłoumie, naflatkiBieiszeim 
modernisfrKznem! krojami pif ai. ł ruk . m czarnym lub też kolorowym.

Telefon Kr 101. Telefon Kr 401*

nagłuwki listowe, koperty, cenniki, katalogi, 
rejestra, prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubne, menu, programy 
bilety wizytowe, karty i listy źaiobne, adresy, 
powinszowania, karły korespondencyjne, karty 
noworoczne, udziały akcyjne, afisze, wszelkie 
druki dla sąaow urzędów, szkól i t. p.

H H J y sp ried a i, Z powodu zwi- 
ww nięcia handlu, sprzedaje niżej 
cen fabrycznych, hurtownie i czę
ściowo: pończochy, rękawiczki,
sweatory wełniana damskie, bie
liznę zimową, retormy wełniane 
i t. d. „Au Ben Marclie", Kraków, 
ulica Grodzka L. 8, iklep w sirni, 

24o9 3 3

K a n a p k i rozkładane,' otomany,
materace włósienne, sprzeda 

tapicer, Kraków, ul. Kopernika 24.
U H  3 4

K tapiiję papiery 6tare, zapisane, 
i gazety, każdą ilość, pfaeąo 

najwyższe ceny. Rosenfeld, Kraków, 
plac Szczepański 9, skiep gaiante 
ryjny. 2293 8 10

Po tr z e b n e  są kobiety do ruino 
szenia gazet. ■— Wiadomość 

Administucja „Nowej Reformy" 
między godziną 11—12 przed poł.

S p r z e d a m
większą partję lO rcM  n a  próbka  
bez w aru act (różnych rodzai
i formatów) i zyguatur do wo ków. 
Zgłoszenia pod adresem. Kraków, 
poczta główna, skrytka pocztowa 61-

2302 16 O

ia m

R z ą d c a  L. K. G órsk i,

Kraków, ul. Floriańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
osta tn ich  egzemplarzy

dzieł:

K. Bartoszewicz. Historji 
na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 18G3.Tom drugi (rzadkość) 
Cena 7.500 Mk.

K. Bartoszewicz. £wc
stjonarjusz małżeński i M. Bbl* 
skiego 10 przykazań mężow
skich. Oena 3.000 Mk.

DziednszyckL Der Patria 
tismus in Fołen, str. 240, 
Cena 6.000 Mk.

K. Bartoszewic; , Fa-
mięiniki Tadeusza Ogińskie* 
go, wojcwod- trockiego, z 
początku XYITI. wieku. Cena 
4.500 Mk. 8a

e*

Z powodu zmiany, zaszłej w przedsiębiorstwie 
jest do sprzęgania po cenie przystępnej

w i ę k s z a  i l o ś ć  m a s z y n  
d o  w y r o b u  g i l z  d o  o a p i e r o s ó w

na:nowszej kc r.kcji.
Zgłoszenia pod »WPU, 13774- przyjmuje Biuro 
ogłoszeń B u lo ifa  Alossego, Warszawa, ulica 

Marszałkowska L. 124.

Z d o ln a  krnwezyni szyje suknie 
i kostjumy n siebie i po do

mach. Kraków, ulica Długa L. 12 
ofi-yna, itodwór-o. 2271 2 2

2463 1 3

P O S Z U K A
w dobrem przedsiębiorstwie współudziału, o ile 
mozmśei z czynną współpracą, z kapitałem jednego 

rarljarda marek polskich. 2449 
ZgioszeLia pod „Spreche polnisch 7161“ do Biura 
ogłoszeń M. Dukes Naehf. A. G., Wiedeń, 1/1.

najgusCowniejsze, solidnie wykonane we własnych pracowniach, w niezwykle wiedrim wy borze, p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  £

polecapoleca
A N T O N I E G O  T R Ą B K T  S Y N ,  K I J A K Ó W

ULICA SZEW SK A  L. 12-
firma:

2394 5 5

FUTRA według najnowszych żurnali, wykonuje z własnych i dostarczonych materjałów firma

K r a k ó w R y  n e k  2 9 SERDAK
PRZEWODNIK KRAKOWIE

^ '•ł*  ifcdJłtw n ul. Basztowa L. 26, tal. 1141; go4z. przyj?* 
W“’«wod' o4>’, l —1, gadz. nrzęd.: od 8 —3, dla stron ed 10--1. 8 t  
r r  wu K rakow niU e, ul. 8tarowutua L. 13, tel. 365-4; gooziny przy
jęć narasta >4 l l —l. gedi. urzęd, ód 8—3, dla suron od 10—1. 
o ta g is ira t, plac V W. świętych L.*3, teł. 46; rodź. przyjęć W preiy- 
djum miasta: od 12—2 z wyjązkiem niedziel i świąt godziay urzędowi 

d 8— 2. H yr^ksfr z o łe :  p a ń stw o w y ch , plac Mf-iejki L 12, iełoa 
2453 godziny przyjęć: prezes dyrekeji od 11 — i, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjąviem  niedziel i świąt. B y rćk cja  n o łic jl, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe od 8—3. I l ś r  s k a r b o w i (władza ikar- 
bn«a II instancji na województwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, II p„ 
telldoB Nr 225. Preze= Izby przyjmuje strony codziennie od godziny 
12—I z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny dia strouod 11—1,

Składy fortepianów.

N a j w i ę k s z y  
w Małopolsce

słtłmf fortepianów

m  i — b w » w  ' i k ,  f H C  w m w w M  b — w w — H t — m

Wawel i muzea.___
Z am ek k rsk ew ek l na Wawelu zwiedzać można od godziny 

8 do zmroku. (Zarząd Zamka królewskiego tel. 1262). O roby k r ó 
le w s k ie , grob  H ic l r  r ic t i  1 s k a r b i-c  w  katetu -ze n a  W aw elu  
zwiedzać można w dnie powuzednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
po nabożeństwach, S n  by z a a iu ż o a y c ii w  k r y p c ie  n a  S k a łce  
g r  j U a k j r y i  w  k  łś c ia lr  iw . P iotra, o r a z  sk a r b ie c  N. P- Itfarji 
zw izać można w ohwilaeh wolnych od naoożeńet.r, za sgioszeuiem 
iię do zakrTstji. I lu z e u m  N arod ow e, Snkieanice, tel. 168, otwarte 
jest codziennie od godz. 1 0 -  2. M uzeum  im , E ryka br. C za a sk leg o ,
Bk Wt>a£k 10, -  .-z  z lapidarjnno, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków idu.nnie od godz. 10—2. J d a  i ja n zb d a i Jan a  Zkatef *1, 
nl. ‘Gorjańska 44, dzieła i zbiory m. str za, otwarte coi.zieunie od 10—2.
B urbakau c z y li Ł zw . J o n d s l b n s n y  Fli f a ń s k i e j ,  zabytek 
architektury z końca XV i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, 
w  miesiącach zimowych ca zgłoszeniem się w lancoierji (najmniej 
G osób) W lezą M a riack a  w lecia otwarta codziennie od godz. 10—12, 
w mijaiąca- h zimowych za zgłoszeniem się w kasie muneauej w Sn- 
kiennicsuA. I  i W u  flza r to ry łh lc il, Pijaaka 6, otwart« dla rwie- 
dza^ącyoh we wtorki i piątki >4 -odz. 9— 1 w po* dnie, o ile w te dai 
nie /rtypwiaą święta, M ie j sk ie  h .u zeu m  r rze ta y k ło w ? , Smoieńsk 9, 
tek 1339, otwarte on 10—1. iM azeum  w zo g r a fc n u o , na Wawelu 
-"warte jod siennie- rfysk. ra T o w a r z y s t t .'  sz tu k  u teb iiyck , pl.
Bzczeptńłi ], tei. 8, otwarta couzieume od godz. 10—4. I ły ita w a  
1 rzesayi « p o U d r ; o  Ł lg l p o m o cy  w rzowzyalowet ul. atra.zew- 
skiego ad, wstęp wolny od godz. 9—1 i od 3—6.

Władze;
■S IN-)(t

CC p

ul limm 9,1. p.
wyłączue zastępstwu 
tirm światowej sławy 

jak:

Btmhsteiu 
B lrth n er  
B5sendorfet 
Ehrbar 
Forster 
Seiler
Schweigbofer  
S ie in w e g  
Quandt 
Wirth

4365 lub 1005.

&<a

Telefon

Magazyny mebli.

Magazyn mebli

Baera Honlawactsi
3 Krak«.w 0

u lica  iw . K rzyża ó
sjszedajc najtaniej 

meble w»to?k:ego rodzajn.

F A B R Y C Z N Y  SK ŁA D

MEBLE
stylowych, luksusowych i t. d.

S .  H3A N N E
K r a k ó w ,  S z p i l a l n a  6 .

pokojowe, salonowo, biurowe 
i gięte

po cenach Kenkareacyjuych:

saiazjiBsMiF.flnipsRdBilus!!*:
3  Kraków, ul. S ienna 3

Tamże plusze 1

O T O I H A M *
garnitury salonowo, kanapki -oz* 
kłaoano, wózki dziecięce to-zedaje 
tanio; p-zyjmuje wszelkie przeróbki, 
Piechow icz, ul. M ikołajska 7

8 t > » 0 > 8 > 8 8 0 e M M M > 8 >

| M. BARDACH
z  zakład fapiuerski 
m Kraków, ul. Florjańska 16
•  poleca

wszelkie meble tapicerskie Z  
§  gotowe i na zamówienia. 0  
0  Ceny przystępne. g
D M t s .  . • i f t *

Zakład 
tap ice rsk o  -  dekoracyjny
magazyn mebli i wyrób kslder 
watowych na wełnie i pnohu

Antoni Ryuiństt
■Łreków, S ła w k o w sk a  21.

lcssca wsiciiioa a tuancssczseoiŁ.,

Wózki.
W ó z k !  d z i d c l ą c s

własaego wyrobu, solidnie wykonane 
i łóżka studenckie — sprzedaje 
Ś lu sarn ia  W. Bełębiowukit ja 

Krazów, nl. św Tomasza 17.

S k a w ie *

Sttłgft) Hódial
ul. św. Tomasza 1. 9.

M agazyn i pracow nia obuwia  
d»™ ikie„(*, m ę s k ie g o  i  dzio*  

c ię c e g o .
Najnowsze fa»ony angielskie, fran
cuskie, warszawskie, stale na skła

dzie w wielkim wyborze.

O B U W I E
pp bardzo przystępnych eonach 

poleca znani solidna firma: 
6IZEL. BHAK.0 

Kraków, ul. Starow iślna I< 6.
cmmwm ł a  a Br3*E2*eŁ̂ azjł*C4w£n

S, wiarnie.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

♦ »  v

i  Hawi
I  Kraków, ul- św. Marka 23 
t wydaje śin2i*mł. uŁ stij i kila#
| Potrawy na maśle, [ety nisk e.
♦♦♦o;♦♦♦»♦♦♦♦<?♦«< , -v i
łCeSS3fEZDt2Zj4Cm JJ E3p(Er̂ Eipf5r̂ 233<

Rewizja losów.
B iu ro  ewss.jl lo s ó w  przy  

P o m u  iD iorm acyjn ym  E ib ta -  
schutz., R yuek  Ł

Zakłady złetaicze.
n B w n i m  iiW iimiwiiibwś

Spółka ziatnioza
Ercków , ul. HaJsUa A

kupuie używane, sz tuczne zęby, 
od lóO.OOO — 2'0.(ifi0 mk. złoto, 
srebro, s częhi Ho H.C00.00J mk.

W ykonuje b izalerjc .
Ta źo s p r z e d a ż  kilimów.

Z ĘB Y SZ T U C Z N E
brylanty, złoto srebro, platynę 
kapuję, płacąc za ząb od 150,1)00 

rak;)., szczęki do 5 milj.
Zegarmistrz Land a u

Kraków, ul. Sienwa 17.

aẑ rt5SPtSX2«#CE5BCB 4 gX3<gC*g3C3MEŁX3S3<
Zasłady ontyczne.

i w y w w t m n i w w ł i ł i

OptyK i mecnanih

l iW  M i ń
M m ,  Fmrjańsk'139

wejście przez sień
pizy jm uje  wszelkie roboty 
ov zakres optyczny i m ecua 
n iczuv wchodzące. WioTki 
wybór binokli i eknlaiów .

1

Zahłady kosmetyczna.

Zakład 
ko8metynznb ■ fryzjerski

Fr. B u d z ia szek
Kraków, ul Grodzkf 3 ,1. p.

kupuje
obcięte włosy i wy czesz li?;

•scnw-zsiczaKZBłcajiKsaHoaicmłaâ iwii
Biura kupua i sprzcsdaży.

„U csciw osó"  Biuro sapnął uprze- 
dąży t „mienie, realności olwarko w 
eprzedąio i przyjmnje do kupna.] 
Rodwale 3, obok poocty. 
CZDliaSEQlEZjl6CI!J!S53(R3lEr3lfi3t, >

' B r d li l& ii .

ul. S tarow iślna  L. 6
poleca dla 1’. T Panów wykwintną 
bieliznę i obuwie. Ceny reklamowe.
£5T*lC3BEÓ«Łj(Sa» X &rM8ZjMCZ3EZJl>C&

Zakłady krawieckie.

A  \Magazyn }
ubi orów wojskowycii 

i cywilnych

Wincentego Zmudy
Kraków ul. św r Tom asza 21.

Ganera^na zastępstwo:

S o n s

N a j s t a p s s y  i  n a j b o g a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w

K r a l k o  w R o k  z a ł .  1 S S O u l .  ś w .  A n n y  3

Fachowy solicha obsługa. — 10-leinia 
gwarancja. —  G e n y  f a b r y c z n e .
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